
CAŁA POLSKA ŁĄCZY SIĘ rokowaniach 
delegacji austriackiej 

Po w Moskwie 
Oświadczenie 
WIEDEN (PAP). - 15 bm. po­

wróciła z MoskwY do Wiednia 
austriacka delegacja rządowa. 

woleniem rokowania w Moskwie. 
Możemy już dziś powiedzieć, ze 
aczkolwiek termin podpisania 
traktatu państwowego nie jest 
jeszcze określony, to jednak ma­
my nadzieję, że wkroczymy obec 
nie w nową erę - prawdziwego 
pokoju, rzeczywistej wolności 1 

niezawisłości Austrii". 

z ogólnoświatową walką o zakaz produkcji 
Po powrocie kanclerz Raab, 

oświadczył: 
• • • I broni atomowej 

„Delegacja austriacka przywo­
zi pomyślne nowiny. Będziemy 
wolni; do czego dążyJiśmy i cze­
go pragnęliśmy od 10 lat. Będą 
wolni również cl, którzy nie mo­
i;:li powrócić do ojczyzny i prze­
bywają obecnie w Rosji jako 
1 eńcy wojenni i więźniowie. O­
trzymamy nasze bogactwa w Au­
strii Dolnej - ropę naftową. 
Otrzymamy towarzystwo żeglugi 
na Dunaju, jako własność au­
striacką oraz wszystkie przedsię­
biorstwa znane tu pod nazwą 
.. USIA". Tak więc odnieśliśmy 
calkowity sukces i dołożymy 
wszelkich starań, aby dać na::o­
dowi austriackiemu pokój. 

I zn1szczen1e zapasow 

Oplata p0cztowa uiszczona „yc:załtem 

Dziś B stron 
Cena wraz z r,PANOR'AMĄ :ti 30 gr 

I świątec·znym nastroju 
pódpisywali Apel 
mieszkańcy Łodzi 

podoisów złożono 
Rokowania, które toczyły się w 

stolicy Związku Radzieckiego. 
mają wielkie znaczenie nie tyl­
ko dla Austrii i Związku Radzie­
ckiego. Są one niewątpliwie tak­
że cennym wkładem do sprawy 
pokoju na całym świecie". 

lODZKI 
EXPRESS 

13.171.351 w całym kraiu do 16 bm. I 
Następnie przemawiał wicekan 

clerz dr Schaerf, który oświad­
czył: 
„Wstępując znów na ziemię 

austriacką, wspominamy z zado-

Paryż, 

Waszyngton 
-•Uus~--

To nie będą czcze słowa I teli, którzy na punkty gło -
jeśli stwierdzimy, że w mies- sowania oddali i udekorowa­
cie zapanował wczoraj świą- li swoje prywatne mieszkania. 
teczny nastrój. W przeszło Tak np. zegarmistrz z ul. Ob-
2 tys. punktów składania pod- rońców Stalingradu 57 za­
pisów pod apelem wiedeńskim mknął na sobotę swoJ war­
załopotały widoczne z daleka sztat, oddając go do dyspozy­
flagi o barwach narodowych cji Obwodowemu Komitetowi 
i błękitne flagi pokoju. Białe Frontu Narodowego, a ob. 
gołębie, plakaty i napisy uzu-· Biernacka z ul. Cmentarnej l, 
pełnialy tę uroczystą dekora- oddała na punkt głosowan:a 
cję miasta. swój pokój stołowy z wyfro­

Kartkę z apelem wiedeńskim. 
któl'ą podpisała ob. Helena Fa­
lewicz, wrzuca. d:> urny je.i syn, 
Janusz w terenowym komite­
cie Frontu Narodowego nr 103 

i Bonn Rok ID Łódź, 1'7 i 18 kwietnia 1955 r. Nr 92 (506) Do wytworzenia tego świ4-

o rokowaniach austriacko-radzieckich 
PARYŻ (PAP). - W związku 

z zakończeniem rokowań radzie­
cko-austriackich w Moskwie pre 
mier Faure podkreślil, że poro­
zumienie zawarte między rządem 
Austrii a rządem ZSRR pozwala 
żywić nadzieję, iż znalezione bę­
dą drogi do usunięcia jednej z 
najbardziej przykrych przeszkSd, 
które powstały po drugiej woj­
nie światowej. „Rząd francuski 
- powiedział premier - jasno 

określił swą politykę. W pomy51-
nym zakończeniu rokowań mo­
skiewskich rząd francuski praą,­
nie widzieć dowód, że rokowa­
nia umożliwią stopniowo pokona 
nie trudności istniejących mię­
dzy Wschodem a Zachodem". 

* * * 
NOWY JORK (PAPJ. - Sek~c­

tarz Białego Domu do spraw pra 
sowych Hagerty, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że roko­
wania między ZSRR a Austrią w 
sprawie austriackiego traktatu 
państwowego „przedstawiaj<! si,~ 
obiecująco jeśli chodzi o zawar­
cie traktatu", którego uczestni­
kami, prócz Związku Radzieckie­
go, będą Stany Zjednoczone, An­
glia i Francja. 

* * * 
BONN (PAP). - Rzecznik Mi-

DELłll. Do Bombaju przy- nisterstwa Spraw Zagranicznych 

tecznego nastroju niemało 

-------------- przyczyniło się wielu obywa-

W punkcie skla.danJa podpisów pod apelem wied ń. kim przy 
ul. Jerzego 14, ob. ob. Franciszek Michałowski, Jerzy Hebel, 
Mirosław Pietrzak I Jerzy Lipiński - mechanicy samocho­
dowi - składają podpisy pod apelem Swiatowej Rady Pokoju była zachodni-0-niemiecka ekspe- Niemiec zachodnich scharaktery­

d~ja wysokogórska, która za. zował 15 bm. porozumienie .iu­
nnerza zdobyć w Himalajach striacko-radzieclde jako „niezwy ,~to we no ..... , noc,-e 
S7X:Zyt Annal?u:na IV (7 524 m). kle ważny krok na drodze do o- W ••• 

Je~noczesn1~ przybył.a do s>abienia napięcia międzynaro..Jo k h h 
Bomba1u austnacko-szwaicarska -< „ na waz" nych słanowis ac pan"słwowyc ekspedycja wysokoqórsk.a, której wego • . . 1 

cz.l<mkowie zamierzają zdobyc Korespondent doda]e, ze zapy- . . t 
1
. . t . 

szczyt Lhotse n wznoszacy się tana rzecznika Ministerstwa WARSZAWA (PAP). - Ra·'mm1stra k~n ro 1 ?~ns woweJ. 
na a 545 m nad poziomem mo- Spraw Zagranicznych, czy k.m- da Państwa na wniosek pre- Na stanowisko mm1stra kon­
rza. . Nastęµnie .. ekspedycja ta clerz Adenauer . za . przykładem zesa Rady Ministrów posta- troli państwowej Rada Pań­
zam1erza nakr~1c. ~1lm o tema- kanclerza austriackiego Raaba \n owiła powołać na stanowisko stwa na wniosek prezesa Ra­
tyce wysokogorskią . nie pojedzie w . prz:i;s~łości do wiceprezesa Rady Ministrów dy Ministr6w powołała oby-

TEHERAN. - Jak donosi z Moskwy. Rzecznik Mm1sterstw3 . • • t 1 R z b k'P. 

\ 

Teheranu dziennik libański „Te- odpowiedział: Kanclerz nigdy obywatela Franciszka Jozv,ria- wa e a o~ana am ro"."s · : · 
legraph.e". ~iad amerykańs~ nie zatrzaskiwai" drzwi". ka-Witolda, dotychczasowego go. W związku z nommacJą 
w Irarue zazruerza zreahzowac na członka rządu, ob. Zam-
pr?'!o~aC'(il!-Y fil~ o dzi~alno. browski zwrócił się do Rady 
sci iransk1e1 partu ludowe1 (Tu- K b • t · t • k · · d 'ą po ko J. U · · · 
dehl. Film ten ma dopomóc · do o Ie y aus r1ac 1e zą 8J Panstwa o zwolmeme go ze 
-zd\awienia ruchu opozycyjnego w stanowiska członka Rady 
lrano.e, wymierzonCQ"o Pr:ze~iwko Państwa. Rada Państwa przy-
~ak.tom i so,us-zom llil'(>Cnal1stycz jęła to do wiadomości i po-

vm~ARYŻ B · b · :o:tanowiła przedłożyć odpo-
w ParyŻu pr~ierah~~ Hu;~~~ wiedni wniosek na najbliższej 
Ala oświadczył: „Nigdy nie mó- sesji Sejmu. 
wiłem, że Iran ba<la propozycje 
w sprawie przystąoienia do pak­
tu turecko-irackieqo". 

Premier Hussein Ala podkre 
ślił, że rząd Iranu nie otrzymał 
żadnej propozycji przystąpjenia 
do paktu turecko-irackiego. 

PARYŻ. - Minister spraw 
zaqranicznych Francj i flinay za­
proponował dzień 29 kwietnia 
jako termin swego spotkania z 
kanclerzem bońskim Adenaue­
rem. 

Obecnie prasa paryska po­
da je. że miejscem tego spotka­
nia będzie Bad Go<lesberg w 
Niemczech zachodnich. Jest rze­
czą znamienną, że Bad Godes­
berq upamiętnił się smutnej sła­
wy &potkaniami Hitlera z Cham­
berlainem i był jednym z ulu­
bionych miejsc pobytu „fuehre­
ra" . 

RZYM. - 12 bm. rozpoczęły 
się w Rzymie obrady Unii Mię­
dzyparlamentarnej z udziałem de­
leqatów 30 państw. Z ramienia 
Polski w obradach uczestniczą 
Alicja Musialo·wa i K. Łubieński. 
DeJeqacje wvslałv również Ru­
munia , Czechosłowacja i Bułga­
ria. 

W toku <>brad zostanie wy­
łonionych szesć komisji złożo­
nych z de leqatów poszczególnych 
państw i p artii politvcznych. Ko­
misje omówi ą problem pokojawe­
qo wspólistnienia narodów. 

SZTOKHOLM. Prasa 
szwedzka zamieszcza informację 
z Visbv fna wys pie Gotland), że 
oowróciłv tam dwa kutry rybac­
kie, które POdczas połowów na 
Baltvku znalazły się w ciężkiej 
svtuacji wobec wyczerpania się 
zapasów paliwa. Rvbakom szwedz 
ki m Przyszła z pomocą radziecka 
s łu żba ratownicza. dostarczając 
im Paliwa i zaopątrui ąc w papie­
rosy, zapał.ki i inne artykuły. 

Sprawcy napadu 
na Ksawerego 
Dunikowskiego 

• • 
U.J~et 

Na zdjęciu: demonstracja kobiet austriackich 
w Wiener-Neustadt. 

przeciwko wojnie 
Fot. - CAF 

KRAKOW. - Z oburz.eniem przy 
ieło soołeczeństwo Krakowa wia­
domość o napad:z.ie bandyckim na 
mieszkanie słvnneqo rzeźbiarza 
orof. Ksawerego Dunikowskiego. 
Dwai bandvci. nodaiąc sie za stu­
dentów Akademii Sztuk Plastycz­
nych, w której prot. Dunikowski 
wvkładał, wtargnęło do jeqo miesz 
kania. Grożąc artvście użyciem 
broni żądali oni wvdania pieniędzy 
i kosztowności. Jednak ani profe­
sor, ani obecna w mieszkaniu jego 
bratanica - nie dali sie sterrory-
7,ować' napaBtn'ikom i zaczeli W7.Y­
wać nomocy. Napastnicy zbiegli. 18 bm. w „Pawilonie Wolności" 

Komenda WojewOdzka MO 

w Bandungu rozpoczną się wszczęła natychmiast enerqiczne 
śledztwo. Dzięki dokładnemu ryso­
pisowi oraz wydatnej pomocy mie 
sz:kańców Krakowa sprawców na­
oadu wkr.Xce ujęto. Sa nimi: Ma­
rian Stokłosa oraz Czesław Czopek. 
Aresztowano także Edwarda Praż­

obrady konfere.ncji krajów Azji i Afryki 
PEKIN (PAP). - Z Dtakarty do­

noszą: 

W Indonezji znajduje się już kil 
kanaście delegacji na konferencję 
krajów Azll I Alrykł, która roz­
pocznie się w Bandungu w ponie­
działek, 18 bm. Konferencja będzie 
obradowała w wl~lkim budynku no 
szącym nazwę „Pawilon Wolności". 

Dnia 16 bm. do Indonezji przy­
bvłv delegacie Indll, Eqlptu i Bur­
my. Deleriacll Indii przewodnir zv 
nremier Nehm, Egiptu - premier 
Nasser. Burmv - premier U Nu. 

Nebru oświadczył przedstawicielom mowskiego - wspólnika bandy. 
prasy. ie spodziewa się, iż konie- tów, wożneqo Akademii Sztuk Pla­
rencja w Bandungu zakończy się stvcznvch w Krakowie. Bandyci zo 
sukcesem, przyczyni się do umoc- stali aresztowani tuż przed nastep­
nlenla pokoju na całym świecie. nvm planowanym przez siebie na­
Stwierdził on również, że konferen· l>ildem na rektorat ASP, qdzie, jak 
cja będzie miała poważne znacze· zapewniał ich Prażmowski, znai­
nle dla zacieśnienia współpracy go duje się zlote berło i korona. Były 
spooarczei między krajami Azji I to insvqnia królewskie używane 
Afryki. orzez Jana MateikP. podczas malo-

Do Dżakarty przybvla także jut wania manvch kompozvcji histo­
c!e'eoacja japońska. Deleqacjl Kam rvnnvr h i ~ te i racji stanowiac-e 
bodży przewodniczy b. król Noro-1 dużą warte>ść' muzealną, lecz by-
doua. najmniej ~ złote. 

terowaną do połysku podłogą. 
Podobnie setki i tysiące mie­
szkańców Łodzi potraktowało 
dni podpisywania apelu jako 
dni wielkiego święta. 

Od godz. 7 rano zaczęli się 
schodzić mieszkańcy Łodzi do 
punktów głosowania. 

Między innymi złożyli rów­
nież podpisy pod tekstem ape­
lu wiedeńskiego trzej Angli­
cy - członkowie ekipy, któ­
ra przyjechała do Łodzi, by 
zmontować zakupione przez 
nas w Anglii maszyny. 

Łącznie do godz. 20 dnia 
wczorajszego złożyło swoje 
podpisy pod tekstem anelu 
wiedeńskiego 339 854 miesz­
kańców Łodzi oraz 667 006 
mieszkańców województwa. 

W świetlicy Klubu TPP-R 
przy ul. Narutowicza 28 ro7-
brzmiewa muzyka. Składanie 
podpisanych kartek odb)-wa si;: 
w atmosferze bardzo uroczyskj.

1 
N'icmałą rolę odgrywa w tym 
us tawiona na centralnym milil j­
scu olbrzymia urn? zrobiona 
przez pracowników Wytwórni 
Filmów Fabularnych. Co chwila 
wchodzi ktoś z mieszkańców re­
j0nu. 

Zygmunt Chorążak nie tylko 
podpisal swe nazwisko pod tre­
ścią apelu. Na odwrocie napi<;al 
slowa: „Podpisując Apel. Swiato-

- Jestem przekonany - mówi 
prokurator Chłapowski, który 
przyszedł do przedszkola po swą 
coreczkę i właśnie przed chwilą 
oddał podpisaną kartkę z apelem 
- że wywalczymy pokój. Ruch 
iPgo obrońców wciąż bowiem 
przybiera na sile. Pragniemy po­
koju, ale gdyby imperialiści roz­
pętali wojnę, damy im z pew­
nością należytą odprawę. 

* * * 
Ob. Biernacka jest właściciel­

ką mieszkania, w którym zna i· 
duje się rejon III obwodu 105. 
Duży pokój przybrał uroczysty 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

mun•k t t 
Łódzki Komitet Frontu Naro­

dow<>qo podaW,. te Y' U · ;ę 
punkty, w którycb mfeszka ey 
Łodzi składają podpisane karty 
z tekslem apelu wiedeńskiego 
czynne są w dniu dzlsielszvm 
od qoozlnv '1 rano do 20 wie­
czorem. 

Jednocześnie ŁKPN Zilwiada­
mia wszystkich obywateli, kló· 
rvm nie doreczono kart z tek­
stem apelu. że kartki le otrzy­
ma kaid>v w punktach składa· 
nla podpisów lub w Obwodo· 
wycb Komitetach FN położo­
nych najbliżej miejsca zamle~t­
kania. 

wej Rady Pokoju cieszę się b'lr- ._ ________ .... t._._.K„.F~.„N„. __ 
dzo, że mogę tym dołożyć i mo­
ją cegiełkę do walki o pokój". 

* * * 
Nowy blok, oznaczony nr 50a 

przy ul. Zachodniej, Mieści s'ę 
w nim przedszkole. Zaledw:e I 
dwa miesiące temu oddano je d'.l 
użytku najmłodszym mieszkań­
com nowowybudowanych bl0-
ków przy ul. Zachodniej i Luto­
mierskiej. Duży dziedziniec jesz­
cze rozkopany, pełen żółtego pta 
chu, który rozgrzebuja m"le 
dzieci. Opodal bardziej .,dorosłe" 
kopią piłkę. 
Zwykły obrazek, jeden z ty­

siąca wiosennych obrazków roz- · 
budowującego się wielkiego mi::i­
sta, które oddycha pokojem. 
Nowi mieszkańcy nowych blo­
ków podpisują apel. Jeden 7a 
drugim przebiegają dziedziniec 
i znikają w lokalu przedszkola, 
gdzie jest punkt składania kart. I 

Jadwiga Janisławska, lektor ję­
zyka rosyjskiego WSE skład.a. 

swój podpis. 

' 

Fot. - L. Olejniczak 

Dnia 11 kwietnia 1955 r. na posterunku pracy 
w służbie pokoju i socjalizmu polegli towarzysze: 

JEREMI STAREC 
dziennikarz polski 

FRITZ JENSEN 
dziennikarz austriacki 

SZEN CZIEN-TU 
dziennikarz chiński 

RW ANG TSO-MEI 
dziennikarz chiński 

. TU HUNG 
dziennikarz chiński 

LI PING 
dziennikarz chiński 

HO RENG-KE 
dziennikarz chiński 

Podstępny cios imperialistycznych skrytobójców 
wyrwał ich z naszych szeregów, ale walka, w której 
brali udział, trwać będzie nadal z niesłabnąeą siłą. 

Cześć lek pamięci! 

ŻARZĄD GŁÓWNY 
STOWARZVSZENIA 

DZlENNIKARZY POLSKICH 

R1IDA1t0JA 
„TRYBUNY LUDU" 



Korespondencja 

z Londynu 

I iemi pmmówią Zfó;ąfq Wolew6dzki Komite 

Obchodu Roku Mickiewiczowskiego 
I 

W dniu 18 kwietnia rozpocz­
nie się w Bandungu, w Indo­
nczj i, konferencja krajów Azji 
i Afryki, pierwsza w historii 
konferencja obejmująca obs;rnr 
od Japonii do Złotego Wy brze­
ża. Po raz pierwszy zbiorq się 
na niej przedstawiciele 29 kra­
jów, lic:uicych 1.305.ooo.ooo mie 
szkańców - przeszło po!owę 
ludności świata. 
Stanowić ona będzie jaskra­

wy kontnst z odbytą niedaw­
no kon!e:rencją państw gru:;>:v 
SEATO w Bangkoku, na kt6-
re; mówiono o wojnie. W Ban­
dun.i:(U będzie się mów·iło o po­
koju. „Możemy wzmocnić ruch 
pokoju w sposób celowy i zdo>­
cydowany - powiedział pr~­
mler Indonezji, Ali Sastroami­
dźojo, wspominając o konler.:n 
cjl - µ-obimy wszystko co mo­
żliwe, aby wzmocnić wzajem­
ną współpracę, aby powiększyć 
zasięg działania sil pokoju, tak, 
by w przyszłości objąć caly 
świat". 

w Ba n~d u n·g u 
ploatacji bogactw afrykańskich. 
Ale Amerykanie usiłują wyko­
rzystać sytuację, aby nie tyle 
pomóc starym kolonizatorom. i 
ile żeby zagarnąć ich pozycje • 
dla siebie. W rezultacie roz- '0 

kład imperialistycznego kolo- . 
nializmu zostaje zaostrzony i -
przyśpieszony przez konkuren- : 
cyjną walkę wewnętrzną impe- ,: 
rialistycznych .,sojuszników-·. 
Jaskrawych przykładów po•J 
tym względem dostarcza ostat­
nio Wietnam południowy i kra 
je arabskiego środkowego 
Wschodu. 

Afryka posiada najwięks7.e 
bogactwa naturalne, a miesz­
kańcy jej są najbiedniejsi na 
świecie. Ziemia afrykańska kry 
je w sobie jedną piątą miedzi 
i cyny świata kapitalistyczne­
go, jedną czwartą zlóż manga­
nu, przeszło połowę zlota, 
80 proc. kobaltu i 98 proc. prze­
mysłowych diamentów. Olbuy 
mie przc;trzenie ziemi i te­
reny wodne tego kontynen-

tu mogą być zamienione na 
ziemię orną. A jednak w Ni­
gerii 21 proc. -dzieci umiera 
w pierwszym roku życia, a 
przeszło polowa dzieci umiera 
zanim osiągnie piąty rok ży­
cia... Na wielkich obszarach 
Afryki niedożywilanie jest zja­
wiskiem stałym i powszech­
nym, a dziesiątki milionów Afry 
kańczyków cierpi na skutelt 
tego na chroniczne choroby. 
Większość ich pragnie się u­
czyć, a do śmierci pożostają 
analfabetami. 

Oto jaki los zgotował impe­
rializm ludności afrykańskiej. 
Ale ludność afrykańska nie 
chce pogodzić się z tym losem. 
Walczy z istniejącym stanem 
rzeczy. 

Przedstawiciele ludów Afry­
ki na konfereI11Cji w Bandun­
gu przemówią nic tylko w 
!mieniu swych własnych kra­
jów, ale w imieniu całej wal­
czącej i cierpiącej Afryki. 

DEREK KARTUN Na konferencji w Bandun;.,'U 
nie będą reprezentowane licz-
ne kraje afrykańskie, pozosta- Po zakończeniu „rozeimu" 
jące dotychczas ...,. jarzmie k::>- ~~~~~~~~~~~~~~-'-~~~~~~~ 

lonializmu. Nie będą one mogly m1'ędzy sektami' a rzadem D~ma 
zabrać tam głosu, pomimo iż JJC 
prace konferencji obejmą rów­
nież zagadnienia kolonialne. 
Nie oznacza to jednak, że lud­
ność Afryki nie uświadamia 
sobie potrzeby walki ;0.rzeciw 1 

imperializmowi i że nie czyni 
wysiłków, aby zdobyć nieza­
leżność narodową. 

Zno1wu rozruchy 
w Wietnamie poludni•ym 

Przykłady zaostrzenia tej wal PARYŻ (PAP). - Według 
ki m_nożą się. ostat~io gwal_.._- doni·esień prasy francuskiej 
t~wn.1e. W po!nocneJ R'?dezJ~ , po zakończeniu rozejmu" mię 
gormcy nfrykanscy zakonczy!J . " . 
ńicdawno dlugotrwaly i naj-'- ; dzy se~tam1 a _!rZąd~ D1ema, 
7.ony ti;udno<ciam! s trajk. W 1 sy~uacJa V: W1etn.;:im1ę J>?1u­
U1nndzw, od chwili gdy prz.)"- dniowym Jest bardzo na1p1ęta. 
wódca ruchu wyzwoleńczego te W Sa,igonie i w kilku miej­
go ki:~ju deportowany został do soowościach na południe od 
Angl_u, ruch n~~odowy ~zma- Saigonu doszło do k:rwawych 
ga się. W Unu Połudmowo- ta · "ęd odd · •- · - k 
Afrykańskiej ludność murzyń~ s re mi zy . zi.:i.-m1 :"'OJS . 
ska stawia zdecydowany opór 1rządowych a siłami zbirojnym'l. 
nieludzkim zarządzeniom władz 
przesiedlających cale wsie i 
miasteczka. w Kenii Iudn'.lść W Bonn•. 
walczy z bronią w ręku o pra-
wo do istnienia. W Afryce Pół-
nocnej wszystkie repre~je 
władz francuskich nie są w st:i 
nie osłabić ani stłumić potęz­
nego ruchu wyzwoleńczego. 
Imperialiści stosują bądź o­

bietnice, bądź groźby, bądź też 
walczą mieczem, kuszą urną 
wyborczci, obietnicami, straszą 
zarządzeniami policyjnymi -

' zależnie od okoliczności. Cokol­
wiek jednak czynią, zdają so­
bie sprawę, że ruch narodowo­
wyzwoleńczy w okresie po dru­
giej wojnie światowej wzra5ta 
nieustannie, i że trudno będzie 
go zahamować. 

Stare mocarstwa kolonialne 
odwolaly sic; do, pomocy kapi­
talistów amerykańskich, aby 
przyszli im z pomocą w eks-

aresztowanie 
patriotów 
zwalnianie 
zbrodniarzy 

BERLIN (PAP). - Władze boń 
skie usiłują przy pomocy terro­
ru policyjnego zdławić opór prze 
ciwników remilitaryzacji Nie­
m icc zachodnich. 

W lutym br. zorganizowano 
proces 23 aktywistów ZwiązKu 
Wolnej Młodzieży Niemiecki2J 
(FD.J), którzy za przynależność do 
tej organizacji zo5tali skazani na 
karę więzienia. 

12 kwietnia radio w Kolonii 
doniosło o aresztowaniu w Hesji 
9 działaczy Towarzystwa Przyja­
źni Niemiecko-Radzieckiej. 
Dlawiąc wszelkie przejawy 

sekt religijnych. W centrum 
Saigonu oddzii1ały ' sekty Hoa -
Hao obl"Zuciły ~natami po­
sterunek wojsk rządowych, za 
bijając jednego i raniąc sze­
ściu żołnierzy. 

Wojska sekt religijnych 
wznowiły blokadę Saigonu i 
nie dopusro:z;ają do miasta 
transportów żywnoścL 

Zaog,niiona sytuacja w Wiet­
namie południowym spowo­
dowiałia, że pr-emier Ngo Dinh 
Diem zrezygnował z wyjazdu 
do Bandungu na konferencję 
krajów Aziji i Afryki. Jak wia­
domo, na czele delegacji Wiet­
namu południowego stanął mi 
ni.51ter Nguyen. 

* * * 
LONDYN (PAP). Waszyng­

toński ko1respondent agen­
oji Reutera donosi, że rząd 
amerykański jest ban:lzo za­
niepokojony sytuacją w Wiet­
namie połudinOOwym. Między 
Waszyngtonem a Paryżem. to­
czą się gorąC2lkowe niairady nad 
spo<..obem rozwiązalillia ikryzy­
su politycznego w Wietnamie 
południowym. Korespondent 
podkreśla, że między Francją 
a USA istnieją poważne różni­
ce poglądów w sprawie sposo­
bów zapobieżenia wojnie do­
mowej w Wietnamie południo­
wym. 

II OGOLNOPOLSKA WYSTAWA 
ILUSTRACJI, PLAKA TU 
I DROBNYCH FORM 
GRAFICZNYCH 

16 bm. w salach „zachc;ty" o­
twarta została Il ogólnopolska wy­
stawa ilustracj i, plakatu i drob­
nych form graficznych. Jedna z sal 
wystawowych poświęcona zostala 
pracom zmarł<l!<O niedawno wybit­
nego qrafika-pla kacisty Tadeusza 
Trepkowskiego. 

Najboqatszy - obejmuje bowiem 
blisko 1 OOO eksponatów - jest na 
wystawie dział ilustracji. Stanowi 
on przegląd twórczości naszych 
qrafików-ilustratorów w ciągu ostat 
nich czterech lat. 

W dziale plakatn znajdujemy 
dwieście kilkadziesiąt prac 68 ar· 
tystów. 
Wystawę zamvka jzial drobnych 

form qraficznych, 1ak ekslibrisy, 
projekty pocztówek, etykietek, zna 
ków firmowych itp. 

W ARS ZA WSKIE ZAKŁADY 
TELEWIZYJNE 

Warszawskie Zakłady Telewizyj­
ne, które zgodnie z uchwalą Pre· 
zydium Rządu mają w przyszłym 
roku wyprodukować pierwszych 
500 aparatów telewizyjnych, znaj­
dują się już w stadium organizacji. 
Zakłady te przejełv jedna z budo­
wanych na Ta.rqówku hal fabrycz­
nych. Już niedługo przystąpi się 
tu do przystosowania tej ha li do 
nowych potrzeb, a mianowicie -
do montaiu telewizorów 

W ok. 60 proc. w stanie suro­
\VVm \Vvkonana iest również inna 
hala. Pomieści ona narzędziownię 
i działy mechaniczne, w których 
wytwarzać się będzie poszczegól­
ne części telewizora. Dyrekcja 
Warszawskich Zakładów Telewizyj 
nych dąży do teqo, by w hali nr 1 
jesienia teqo roku można było przy 
stąnić do montażu pierwszych ma­
•zvn nro<lukcyjnych. Hala ta o 
kubaturze 80 tys m sześc. qotowa 
bPdzie całkowicie w końcu br. 

Julian Horodecki - przew. Pre· 
zydium Wojew. Rady Narodowej 
- P<>Sel na Sejm PRL, Michalina 
Majkowska-Tatarkówna - I sekre­
tarz KW PZPR, Zygmunt .8akalar­
czyk - przedst. PGR Zespół Ruda, 
pow. Wieluń, Bednarek - przew. 
Grom. Rady Narodowej w Daszy­
nie, pow. ŁC>Wicz, mgr Bajorek -
ŁódZ'kie Towarzystwo Naukowe, 
Jan Cebo - przodujący bibliote­
karz z pow. Radomsko, Zbigniew 
Cisowski - wicedyrektor Domu 
Książki, Stefania Domańska - kie ­
rownik artystyczny Tentru „Ziemi 
Łódzkiej", Edmunda Fabrykowska 
- sekretarz Zarz. Wojew. Ligi Ko­
biet, Mateusz Frydman - ppłk. 
WP, Stanisław Garwlńskl - pre· 
zes Sądu Wojewódzkiego, Teodor 
Gębicki kierownik Wydziału 
Oświaty Pre?ydium Woj. Rady 
Narodowej, Józef Grzeqory - twór­
ca ludowy ze Zlakowa, pow. Ło­
wicz, Jadwiga Grodzka - kustosz 
Muzeum w Łęczycy, Juliusz Chmie­
larski - rolnik - laureat konkur­
su recvtatorskieqo p, Brzeziny, Ro­
man Chłodzlński - redaktor Pol­
skieqo Radia, Zolla Jarecka - przo 
dująca rolniczka w konkursie bo­
dowlanym w Bialynnnie, pow. Skier 
niewice, Narcyz .Jarząbek - dyr. 
Wojew. Biblioteki Publicznej, Ja­
strzębska - przodujący nauczyciel 
Liceum Oqólnokszt. w Łowiczu, 
Janina Kołodziej - rolnik - przo­
dujący czytelnik 'I! Galewic, pow. 
Wieruszów, Euqenlusz Konopacki 
- z-ca przew. Prezydium Wojew. 
Rady Narodowej, Jerzy Krautforst 
- przew. Wojew. Komitetu Fron­
tu Narodoweqo, Władysław Kałuż­
ny - przodujacv nauczyciel -
Aleksandrów. Szkoła nr l, Broni­
sław Kupiński - nrzew. Okr. Rady 
Związku Pracowników Kultury, Ro­
man Kaczmarek - przew. Komisji 
Kultury Wojew. Rady Narodowej, 
Latoszewskl - przedst. POM -
Dębowa Góra, pow. Skierniewice, 
Józef Litwin - prorektor Uniwer­
sytetu Łódzkieqo, Wanda Lewic)j:a 
- kier. Oddziallt Kultury Pre1. 
PRN w Brzezin.ach, Antoni łuczak 

- pnzew. Zarz. Okr. Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, Zygmunt Łu­
kasiak - przodujący czyteln.\k z 
Brzezin, Jl-OIW. Kutno, Henryk Mali­
nowski - sekretarz KW PZPR, 
Stanisław Maz!lalskl - przewodn. 
spółdzielni produkcyjnoj Biała Raw 
"1<a, Genowefa Niezabitowska -
sekretarz Zatz. Wojew. TWP, Wi­
told Miller - przodownik Zakła­
dów im. Rewolucji 1905 r. w Pa­
bianica.,h, Zygmunt Olczak - se­
kretarz Komitetu Wojew. SD, 
Osiński - członek spóldz. prod. 
w Boqumilowicach, Kazimierz Po· 
pielecki - przew. Wojew. Komi­
tetu ZSL, Steian Pawlak - przo­
downik pracy Zakładów „Boruta'" 
w Zqierzu, Jadwiga Prawdzlcowa 
- poseł na Sejm PRL - przew. 
Zarz. Woj. Ligi Kobiet, Stefan Po­
bocha - przew. Komisji Oświaty 
WRN, Władysław Pawlak-pnew. 
Prez. Pow. Rady Narodowej w Wie 
luniu, Marian PiechaJ - literat -
laureat nagrody "literackiej m. Ło­
dzi, Leon Palpuchowski - przew. 
Zw. Zaw. PracO'Wruik6w Rolnictwa 
i Leśnictwa, Lucjan Rudn\cki -
literat - poseł na Sejm PRL, .lu­
liusz Saloni - literat, Józel Stę­
pień - przew. Zarz. Wojew. ZMP, 
Kazimierz Stachurski przew. 
Zarz. Wojew. ZSCh, S\wkowa -
rolnik - twórczyni ludowa, pow. 
Rawa Maz., Jan Szczepańskt -
rektor Uniwersytetu Łód'.llkiego, 
Srnlak - sekretarz Wojew. Rady 
Zw. Zawodowych, Anna Staroste<:­
ka - przodujacv kierownik świe­
tlicy, pow. Piotrków, Szczepan 
Szczepańczyk - przodownik p·racy 
Huty „Kara w Piotrkowie, Stani­
sława Szlifierska aktywistka 
Koła Gospodyń w Mileszkach, pow. 
Łódź, Władysław Strzelecki - se­
kretarz Wojew. Zarz. TPP-R, Ste­
fania Skwarczyńska - profesor -
członek Toow. Literackicqo im. Mic­
kiewicza, Jolanfa Sulej - kierow­
nik Wydziału Kultury Prez. Woj. 
Rady Na;rodowej, Piotr Zebrań -
dvr. Paiistw. PrzPds. Upowszech­
niania Książki i Prasy. 

Podpisywanie apelu wiede1\skiego 
(Dokończenie zę str. 1) I Podobnie było i w innych pa-1składania podpisów miejscowy 

wygląd. Na centralnym miejscu wiat~ch.. M. in. do go<'!-z· 8 .. ~? i:roboszcz wraz z calą służbą ko-
znajduje się zaimprowizowana podpis::ih ape; ws.zyscy m~eszk·m j ~cielną . . . 
urna, do której mieszkańcy n~- cy wsi. Wolm~a i Złotow1zna w . ~lop1 p~w. łaskiego. na odby­
jonu wkładają kartki z apelem. pow:. ~ieradzk.1m, Borowa, Mos~y wa!ących su: w_ ostatnich t~ech 
Ob. Biernacka nie pracuj,e, jzst i :iciJOW w pow: radomsz_czan- dniach z_ebramach, na. l~torych 
matką czworga dzieci, ale wol'1e sk:1m, _Do?rosław i Ry~hłowice . w wręczano 1m. k'.lr~y z tres~ią ape­
chwile poświęca pracy spolecz- v:1elunskim. Obok wsi w po_w1e- lu P?Stanaw1ah Jednog~osnic po: 
no-politycznej w komitecie do- C'Je tYTTI: do. go_dz. 8;30 podpisały przec. go _czynem. ~· 1~. ~hłop1 
mowym i w Komitecie Frontu apel w1e?en~ki dwie gromady ze wsi psmr zobow1ązah się do­
Narodowego. Ona pierwsza zlo~y - Drobmce. i Jaworzno. starc7'.yc_ p~nstwu ponad plan ;o 
la podpisany apel w swoim „wla- W 2~ reJOn?v.;ych pui;ikta_ch t~cznikow 1 30 tys. I rn!eka. eh.o 
snym" rejonie. •k;ładama podp1sow w _Skierme- p1 :i; Korc_zy~k zebrac 500 in 

_ w imię szczęścia moich ma- w.'cach do godz. 12 zloz.vlo pod- s~e§c. kam!e~ua na budow!' dro:­
łych dzieci żądam zniszczenia za pisane ~arty z apele~ 38. proc. in._ .cz~onkmte Kol'." Go~po;'\"'" 
pnsów broni atomowej we wszy- upra~n10ny.ch, do p_odp1sarua ape W1e_Jsk1ch w Żyt?w1cach zw1i:k: 
stkich krajach i natychmiastowe- lu m1esz~an~o.w mi'.lsta. szyc hod~wlę ow1cc o 12 szt:. 1 
f'.C wstrzymania jej produkcji W _Zdunsk1e1 Woli do god~. 16 ilo~tarczyc. o 1.0~0 I ~l~k:i VI ie-
powtarza słowa apelu. PO<'.fpi_salo . apel 80 proc. m1esz- ce!. Chłopi z Jes1onneJ t Wfo1zj-

kancow miasta. m1erZO\'!.'a. uregulować do połowy 
W WOJ. LODZKIM w pow. kutnowskim do godzi- sierpnia. dostawy zboża. 

Już od najwcześniejszych go- ny 18 w 188 zakładach pracy i 53 
dzin rannych śpieszyli mieszkań- szkołach zlożylo podpisy 19.5'.!7 
cy wsi w naszym województwie obywateli, w 32 gromadach te.~o 
do punktów przygotownnych powiatu około 19.'100 mieszkai'1-
p1·zez !erenowe komitety Frontu ców, a w Kulnie 3.500. Nnjpierw­
Narodowego, aby oddać w nich si w powiecie uko1\czyli skłnda­
swój głos za pokojem. Wiclkq nie podpisów chlopi ze wsi Skk:­
manifestacją stnlo się zwlaszcrn czki i Knzimierek. W godzinach 
podpisywanie apelu wiedeńskie- popołudniowych zaś chlopi z Kn­
go we wsiach Albertów i Jankó- szew Kościelnych, Młogoszyna i 
wek w pow. brzezińskim, któ- GolGbiewka. 
rych mieszkańcy ukończyli skla- W Łaniętach jako jeden z 
danie kart już o godz. 7 rano. pierwszych przybył do punktll 
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Pomocnicy Hitlera 
obywatelami USA 
Nie my wymyśliliśmy 

swobód demokratycznych i wal­
k~ patriotów niemieckich o zjerl­
noczcnie Niemiec, rząd Ade­
nauera popiera jednocześnie or­
ganizacje militarystyczne, staje 
w obronie zbrodniarzy wojzn­
nych. 

Aresztowanie gr11py agentów 

NIEDZIELA, 17 KWIT:TNIA 
8.30 Muzyka klasyc!:na. 9.'lO 

„Romantyczność" - fragm. pow. 
9.20 Zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem. 9.40 Aud. dla dzi (;­
ci w wieku przedszkolnym. 10.00 
„Nowe nagrania". 10.30 Poezja 
i muzyka. 11.00 Audycja oświata­
wa. 11.15 „Słuchamy muzyki lu­
dowej". 11.30 Z cyklu: „Spiewo­
cy polscy". 12.04 Poranek symfo­
niczny. 13.00 „Jak Polska długa 
i swroka". 13.30 „Czego ch.:,:tn ie 
słuchamy"_ 14.10 „Wielki strach" 
- opowiadanie. 15.ÓO Audycia 
chopinowska. 15.30 „Z życia Zwia 
zku Radzieckiego". 16.00 Koncert 
rozrywkowy. 17.05 .. N"a margi'1e­
sie wielkiej polityki·'. 17.15 Muzy 
ka ludowa. 17.45 .. Na fali humo­
ru i satyry". 18.15 Muzyka ta­
neczna. 19.15 „Wesoły kramik". 
19.30 (Ł) Audycja literacka pt. 
, Lata wędrówek" Arbuzowa na 
scenie amatorskiej. l!l.45 (L) Au­
dycja satyryczna. 20.00 Melonie 
taneczne. 20.30 „Miedziany jeleń" 
- opowiadanie. 21.00 (L) „Pól go 
c;lziny sportu". 21.52 Muzyka t:i­
neczna. 22.00 Ogólnopolskie wia­
domości sportowe. 22.30 (L) „No­
we nagrania". 22.40 Koncert mu­
zyk.i skandynawskiej. 

ten tytul - pochodzi on z 
reakcyjnego dziennika a­
merykańskiego „New York 
Times" i brzmi dosłownie: 
„Pomocnicy Hitlera stana 
się obywatelami USA". 

Arty kul zamieszczony 
pod tym tytulem lcomuni­
kuje o nadaniu obywatel­
stwa Stanów Zjednoczo­
nych. 103 niemieckim nau­
kowcom i technikom, spe­
cjalistom w zakresie hitle­
r<Jwskiej „Wunderwaffe' 
V 2, zatrudnionym po woj­
nie przez amerykańsk.i.e 
władze wojskowe. 

Autor artykułu opowia­
da, ja.k to ci hitlerowcy vo 
zakończeniu wojny uciekli 
do Niemiec zachodnich, 
rdzie ukryl ich wywiad a­
merykański - po czym po­
Jechali do USA, gdzie od 
roku 1950 funkcjonują jako 
„cywilni technicy i uczeni. 
przydzieleni do armii". 

W oczach każdego nor­
malnego i uczciwego czło­
wieka tytul dany tej wia­
domości przez „N. Y. Ti 
mes" może wyglądać na 
potepienie decyzji rządu a­
l:'lerykań skiego. Ale nie. 
Czytamy tam: „obecnie są 
oni naszymi ludźmi i z tt­
go powodu jesteśmy bar­
dzo szczęśliwi" ... 

WIES. 

Radio be>tlińskie podało, ze 
15 bm. władze bońskie postano­
wiły wysłać do Paryża deleg·1-
cję, która podejmie rozmowy z 
wladzami francuskimi w spra­
wie zwolnienia niemieckich 
zbrodniarzy wojennych odsiadu­
jących kary więzienia we Fran­
cji. 

Prowokacyjna 
wypowiedź 
van Fleeta 

NOWY JORK (PAP). Tygo­
dni.k „Life" opublikował a1r­
tykuł dym~sjon-O<Wanegio gene­
rała van Fleeta, w którym 
' auto1r wzywa do użyoia broni 
atomowej przeciw Chińskiej 
Republike Ludowej w wypad­
ku podjęcia przez nią próby 
wyzwoleruiia wysp okupowa-­
nych przez czangkaiszekow­
ców. 

, 
Cyrkowcy 
węgierscy 

wystąpią w Polsce 
Do Polski przybyło 6 grup wę­

qierskich artystów cyrkowych, w 
k tórych skład wchodzą wybitni e­
kwi!ibrvści, akrobaci, rekiści i ma­
nipulatorzy. 

Trzy qrupy artystów węqierskich 
wyst~n0<wać będą w Cyrku nr 6 

=========~====='.'.:.'....:.o'..'.r_::a:_z_t,rz y qmpy w Cyrku nr'-
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wywiadu amerykańskiego i angielskiego 
dzialającqch w Polsce 

Władzie bezpieczeństwa publicz 
ne!<O w ostatnim okresie zlikwi­
dowały grupę agentów amery­
kańskiego ośrodka wywiadowcze­
!<O we Frankfurcie nad Menem 
oraz angielskiego ośrodka wywia 
dowczeqo w Rattingen kolo Dues 
seldorfu, które z terenu Niemiec 
zachodnich prowadzą zbrodniczą 
szpieqO<Wską i dywersyjną dzia­
łalność przeciwko Pols>kiej Rze­
czypospolitej Ludowej. 

Aresztowany został m. in. Lech­
Marian Krysiak vel Feliks Ga­
domski . Do 1951 r. zamieszkiwał 
on w pow. StargMd, w01j. szcze­
cińskie. Sciganv nrz<l'l: władze bez 
pieczeństwa publiczneqo za u­
dział w organizowaniu na Zie­
miach Odzy„kanvch faszystow­
skiej qrupv NSZ uciekł do Nie­
miec zachodnicb, odzie znalazł 
schronienie w ośrodku wywiadu 
anąielskiego w Rattinqen kolo 
Duesseldorfu. Ma-rian Krysiak, po 
prieszkolemiu szpiegC>Wskim, bez­
pośrednio kierowany przez b. 
dwójka.rza, a obecnie znaneqo 
szp1ieaa angielskieqo - Stanisła­
wa Kostkę Laurentowskieqo vel 
Stanisława Lorenca był kilkakrot 
nie nieleqalnie wysylany do Pol­
ski z zadaniem budowania siatek 
szpieq'OWSk.ich l zbierania infor­
macji o potencjale obronnym 
kraju. 

Po zlikwidowaniu przez władze 
bnpieczeństwa publiczneqo 9-oso 
howei siatki szpiegowskiej an­
qielskieqo ośrodka wvwiadowcze 
qo w Ra!Unqen kolo Dnesseldor­
fu zorqaniz0<wanej nrzez Kry~ia­
ka, został on nrzyiety nrzez o~ro­
dek amervkańsk.i we Frankfurcie 
nad Menem. 

Po ponownym przesz.koleniu 
przez pracowników amerykańskie 
qo ośrodka wywiadowczego we 
Frankfurcie nad Menem Krysiak 
z.ostaje nieleqalnie pirzerzucony 
do kraju w stvczniu br. Aresz­
towani€ Krysiaka przez władze 
bezpieczieństwa PRL udaremnilo 
wykonanie nowych zbrodniczych 
zadań dla wvwiadu amerykai1-
skieqo. Aresztowano także Hen­
rvka Grvszczy11skieao vel Jl'>zefa 
Karwos.Jdego, vel Heinricha Wa­
qnera, zam. od listopada 1953 r. 
w pow. Lwówek Sląski, woj. wro 
clawskie. Po ucieczce z kraju zo 
stal on zwerbowanv do pracy w 
ośrodku wywiadu amervkańskie­
qo w Oberursel - Niemcy za­
chodnie. 

Po przeszkoleniu wywiadow­
czym skierowany został do kra­
ju z zadaniem zbierania infor­
macji szpiecrC>Wskich z dziedziny 
obronności PRL. 

Aresztowany został również 
Zyqmunt Jurys vel Johan Knaj­
clel, vel Kurt Kubicki, vel Józef 
Jankowski, który zbieql z kraju 
do Niemiec zacho<lnich w CZ€rw 
cu 1954 r. z pow. Zqorzelec, woj. 
wrocławskie w obawie przed od­
powiedzialnością k3rną za biga­
mię. 

W czasie pobvtu w obozie dla 
różneqo rodzaju przestępców 
„Valka'" kolo Norymbergi rostał 
oa zaanqa!i:owany do pracv na 
rzecz amervkań~kieqo wvwiadu i 
po przesz.koleniu nieleqalnie prze 
rzucony do kraju z zadaniem 
zhiernnia informacji sznieqCJw­
skich i oraanizowa'!l i'I sia le>k. 

Ujetv ta1<że zo stał Jlole,ław Ei­
ben vel Józef KwiatkC>Wsk.i, vel 

Georq Trinklein, zam. w m1eisco 
wośc1 Niżna Łąka, woj, rzeszow­
skie. Scigany za bandycką dz1a­
lalno.ść, za napady z bronią w rę 
ku na funkcjonariuszy MO i spół 
dzielnie Samopomocv Chlopsk:ej 
na terenie woj. rzeszowskiego, 
i wrocławskiego Eiben - po u­
cieczce z kra Ju w 1951 r. do Nie­
miec zachodnich zwerbowany zo­
stał przeo! wywiad amerykański. 
Po przeszkoleniu w ośr0<lku ame 
rvkańskim we Frankfurcie nad 
Menem w lutym br. został prze­
rzucony do kraju dla prowadze­
nia roboty szpiegowskiej. 

W czasie aresztowania u wszyst 
kich wyżej wymienionych agen­
tów imperialistycznvch ośrodków 
wywiadowczych znaleziono szpie­
qowski ekwipunek składający si ę 
z broni palnej, trucizny, kompie· 
tów atramentów sympatycznych 
dla utrzymywania tajnej kores­
pondenc ii z ośrodkami zagranicz 
nymi, sfałszowane dokumenty o­
sobiste oraz pokainą ilość zlo­
tych polskich, zegarków i zlo­
tych pierścionków, co miało sla­
nowić materialna bazę agentów 
dla finans0<wania zbrodniczej cizia 
lałności. 

Ponadto w ręce władz be7'()ie­
czeństwa dostały sie szczegóło­
we instrukcje wywiadowcze. 

Aresztowani aaenci złożyli wy 
czemuiące zeznania o antypol­
skiej działalności amerykańskich 
i anqielskich ośrodków wyvria­
dowczych w Niemczech zachod­
nich. 

Sledzlwo przeciwko zlikwido· 
wanej grupie agentów jest w 
tok IL 

PONIEDZIALEK, 18 KWIETNIA 
12.20 „Na swojską nutc;". 12.4~ 

Aud. dla wychowawczyń przed­
szkoli. 13.10 „Pieśń dokerów" 
fragm. opow. 13.30 Audycja dLl 
mlodzieży szkolnej. 14.10 Audy­
cja szkolna. 14.30 „Z najpiękniej 
szych operetek". 16.00 Muzyl.;a 
klasyczna. 17.00 „Z życia Związ­
ku Radzieckiego". 17.37 (l,) Mu­
zyka operowa. 17.50 (L) T~ódzki 
dziennik radiowy. ~.10 (L) Aud. 
dla dzieci pt. ,.Nasze sprawy'. 
Hl.20 Koncert orkiestry Rozgl'l­
śni Łódzkiej PR. 19.00 Muzyka i 
aktualno~t:i. 19.25 U t wory forte­
pianowe kompozytorów francu­
skich. 19.50 Korespondencja z z::i 
granicy. 20.C1 •. Gracze" komedia 
w I akcie Mikołaja Gogola. 21.51) 
Kronika sportowa. 22.00 Muzyka 
laneczna. 22.20 Reportaż łitern­
ch 2?.4'l „Nasi wspólcześDi k.:im 
,pozytor:Q'"~ 



Egzotyczni goście w szkole Czytelnicy ze Stok ÓW Pierwszy polski 

proszą o kino przy większej pomocy Dzielni­
cowej Rady Narodowej Lódź­
Widzew, sytuacja może ulec 
zmianie. Nam zaś - miesz­
kańcom osiedla - obok pow­
sta..iącego pięknego pa.rku przy­
będzie nowa rozrywka, zapew­
niają.ca godziwy odpoczynek po 
pracy". 

aparat fotograficzny 
--Stoki pod -względem- kulturalnyntsta.nowlą-na-mapie-­

Lodzi białą plamę. W tym dużym, nowym osiedlu za­
pomniano zupełnie o potrzebach kulturalnych ludności. 
Stoki znacznie oddalone od centrum, pozbawione są zu­
pełnie lokali rozrywkowych. Nie ma. tu kawiarni, nie 
ma sali teatralnej, nie ma kina. 

W dalszym ciągu tego listu 
mowa jest o sali, która znaj­
duje się przy ul. Szczytowej 
12 w Domu Młodego Robot­
nika. Jak informu:ie jednak 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Dziewiarskiego, który osta­
tnio przejął ten obiekt wszyst 
kie sale zamienione zostaną 
na lokale mieszkalne, gdyż 
Dom Młodego Robotnika 
przestaje tu istnieć. Młodych 
robotników przeniesiono do 
innych DMR, a do tego blo­
ku przesiedla się matki z dzie 
ćmi względnie rodziny robo­
tnicze. które dotychczas zaj­
mowały pokoje w Domu Mło 
dego Robotnika. 

Trzeba nakarmić rybki! Oto 
dwie Elżunie - Karolczyków· 
na I Borkowska - oraz Bronka 
Drozd i Boqdanek Sobczak o· 
piekują się troskliwie egzotycz 
nyml mieszkańcami akwarium. 
Akwaria zainstalowane w śwle 
tllcv międzyszkolnej przv ul. 
Sienkiewicza 9, dzięki pomoc:y 
Polskieqo Związku Miłośników 
Akwarium, cieszą się ogrom­
nvm zainteresowaniem przeby­
wającej tu młodzieży, a szcze· 
qólnie członków mieiscowego 
koła przyrodnicze90. Kolo ma 
równlet swoje terrarium, a w 

nim padalca I jaszczurkę. 

W łych dniach dzieci miały nie 
byle lak1e święto. Dwójka pu· 
pllków obudziła się ze snu zł· 
mowego. Teraz trzeba będzie 
starać się dla nich o pożywle· 
nie. Na miejscu mall pnyrod· 
nicy prowadza wprawdzie bo• · 
dowie robaczków dla rybek. 
ale kto może przynosi jeszcze 
dtdtownice dla padalca I ja· 

uczurkl. 

Dobrze bylobY. abY I inne świe 
tllce, nie wyłączając równieł 
świetlic przyzakładowych. po­
starały się o akwaria \ tenarla 
a budziłyby one na pewno nie 

mn\ejne zainteresowanie. 

Jedyna na Stokach placów­
ka kulturalna, jaką jest bi­
blioteka miejska , nie może w 
pełni rozwinąć swej działal­
ności odczy tm.vo-imprezowej, 
gdyż nie po.siad n również od­
powiedniej sa li. 
Toteż z pełnym zadowole­

n iem powitali mieszkańcy 
Stoków zorgainizowanie '!'U-

. 
1 

. 
010 Wziął 200 złotych 

Nieuczciwy taksiarz 
zostanie ukarany za oszustwo 

Przy takich uroczystościach 
jak ślub itp. zwykło si ę za­
mawiać taksówkę na ozna­
czony termin i pod wskazany 
adres. 

Podobnie postąpil też Wła­
dysław Zimniak (Szybowco­
wa 18), umawiając się z kie­
rowcą taksówki nr 168, Mie­
czysławem Bigosem (Zachod­
nia 69). Kierowca zgodził 
się i pobrał zaliczkę w wy­
sokości 200 zł. 

W umówi.onym dniu napró 
żno go jednak oczekiwano. 
Nie przyjechał ani tego dnia, 
ani następnych. Nie pomogły 
też żądania zwrotu pienię­

dzy, 

Prezydium RN o odebranie 
Bigosowi koncesji. 

Wniosek jak najbardziej u­
zasadniony. Nie wolno tole­
rować najmniejszych nawet 
wypadków nieuczciwości u 
kierowców, a tak jaskrawe 
i karygodne oszustwo jak w 
tym wypadku wymaga szcze­
gólnie ostrych sankcji. 

(Se) 

Eliminacie 
wojewódzkie 
zespołów 
artystycznych 

chomego kina na 05iedlu dzię 
ki inicjatywie Komitetu 
Frontu Narodowego dzielni­
cy Widzew i Okręgowego 
Zarządu Kin. 

Na potrzeby tego kina OZK 
wypożyczał salę od szkoły 
TPD przy ul. Serpenty ny 1. 
Szkoła pootawila jednak za­
sadniczy warunek: zgodziła 
się na użytkowanie sali pod 
warunkiem przykrywania po 
dłogi brezentem. Brezent po­
czątkowo wypożyczała Spar­
ta, w ko11cu jednak odmówi­
ła, tłumacząc, że ma go je­
dynie na cele sportowe. W 
ten sposób od połowy marca 
kino na Stokach przerwało 
swą działalność. 

Jak bardzo odczuli to mie­
szkańcy Stoków. świadczy 
list zbiorowy ludności tej 
dzielnicy do redakcji „Ex­
pressu". W liście nodpisa­
nym przez wiele osób czyta­
my m. i•n.: 

„Przyczyni\ pn,erwania wy­
świetlania filmów jest brak ~;\­
li. Jesteśmy pn,ckonani, że na­
si urbaniści mając na uwadze 
przede wszystkim budownictwo 
mieszkaniowe, przesunęli na 
dalszy plan budowę obiektu siu 
żącego dla potrzeb kulturalnych 
mieszkańców stale powięksui­
ji\Cego sie. nowoczesnego osi'l­
dla socjalistycznego. 

Nie uwierzymy jednak, aby 
dla potrzeb najtańszej i maso­
we.f rozrywki , ja,k11, jest kino 
ruchome, nie zna.lazła się na ea 
lym Osiedlu im. Marchlewskie­
go właściwa sala. Myślimy, że 

Czy wobec tego Stoki nie 
mają zupełnie możliwości 
zdobycia lokalu kinowego? 

Kierownik kina ruchome- I 
go, Żarek, który naprawdę 
wiele trudu włożył w to, aby 
znaleźć na Stokach jakąkol­
wiek salę, „wyszukał" z po­
mocą ludności barak w okoli 
cy osiedla domków indywi­
dualnych. Barak trzeba było 
jednak przystosować do po­
trzeb kina a więc przede 
wszystkim podwyższyć. O to 
zabiegał OZK w DRN-Wi­
dzew i uzyskal nawet przy­
rzeczenie pomocy. Wiceprze­
wodmiczący Rygala oświad­
czył , że barak zostanie pod­
wyższony, ale niestety ... na 
tym się też skońezylo. 

Spójrzcie na to zdjęcie. 
Tak wygląda pierwszy pol­
ski aparalt fotografic:miy 
„Start". Prawda, że calkiem 
przyjemny? 

Do Centralnego Zarządu 
Fotoopty'.ki w Łodzi nadszedl 
już pierwszy transport tych 
aparatów. Cena obejmująca 
również skórzany futerał, wy 
nosi 900 zł. 

„Start" posiada drwa obie­
ktywy - zdjęciowy 1 :4 i ce­
lowniczy 1:3,5, z błękitną o­
ptyką, migawką od 1/10 do 
1/200 sekundy a przeslonę od 
4 do 22. 

Aparaty znajdą się w sprze 
daży jeszcze pod koniec tego 
miesiąca. (se) 

Łódzcy milicjanci Poszkodowany poskarżyl 
się na nieuczciwego kierow­
cę w Zrzeszeniu Usług Pcy­
watnycr .. Ale i to na nic się 
nie zdało, gdyż oszust w ogó­
le nie stawil się na wezwa-

Eliminacje wojewódzkie I 
Ogólnopolskiego Konkursu ID preza 

Wydaje się jednak, że jest 
to jedyna realna możliwość 
umiejscowienia kina na Sto­
kach. Toteż DRN wiinna wy­
wiązać się z danego slowa i 
postarać się o przystosowanie 
baraku. I to jak najszybciej, 
gdyż mieszkańcy oczekują na 
filmy z wielką niecierpliwo­
ścią. 

już za kilka dni 
dostaną nowe mundury nie swego zrzeszenia. Amatorskich Zes~ów Arty- Bawm.., ~d~" 

stycznych dla zespolow z tere- '' .T 'ć 
Dziś, w niedzielę, 1'7 kwietnia, 

odbędzie się wycieczka pn. „Szu­
kamy fródeł Neru" na łra8le 

Nie pozostało więc nic in- • 2 · 3 · 
nego, jak zwrócić się o po- nu województwa odbędą się przesumąta na I ffi3!3 A niezaleimie od tego Okrę 

gowy Zarząd Kin powinien 
w swych plaina(:h inwestycyj­
nych znaleźć miejsce do bu­
dowy nowoczesnego kina dla 

Jak swego czasu podawali„ 
śmy, milicja nasza od 1 maja 
nosić będzie nowe mundury. 

lsk:itno - Feliksin - Bedon. 
Zbiórka "O godz. 9 przy pętli 

tramwajowej na Chojnach, po­

moc do Kompanii Ruchu MO. dziś, w niedzielę dnia 17 od go 
Tak też ob. Zimniak uczynił. cl.ziny 10 w WDK (ul. Trau­
Milicja z TI?iejsc_a _zabrała się gutta 18) a 18 bm. od godziny 
do sprawy i po JeJ rozpatrzc- ' 

Z powodu ważnych przyczyn 
technicznych imprezy w dniach 
16 i 17 kwietnia br. pt. „Bawmy 
się razem" zostają przesunięte 
na dzień 2 i 3 m aja br. Bilety 
zachowują ważność. 

tej dzielnicy4 
(kas) 

Jeśli chodzi o milicję łódzką, 
mundury są JUZ na miejscu 
i po 20 bm. przystąpi się do 
ich rozdzielenia. (se) niu wystąpiła z wnioskiem 

1
10 - w sali Domu żołnierza 

do Wydziału Komunikacji (Tuwima 34). 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
'lllTót koleja, o godz. 15. 

\\\PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Komisi.ntów do obnośnej &przedaży lodów 
na okres miesięcy letnich z:a.trudn! Spółdziel­
nia. _Inwalidów „7.akłady Cukiernicze". Zgło­
!'zem.a od zaraz przyjmuje kier. Zakładu nr 4 
przy ul. Kilińskiego 97 w godz. od 8 do rn. 
Wartowników (mężczym w wieku lat 60 - 65) 
za!t-u~i In~lidzka Spółdzielnia Ochrony 
M1ema „CzuJno.ść". Informac)i udziiela sek­
cja kadr, Łódź, uJ. Sienkiewi07.a 52. 900-K 

SPRZEDA WCOW lodów ,,Pingwin" przyjmie 
na warunkach prowizyjnych PoWS'Zechna 
Spółdzielnia Spożywcólv Łódź - Północ, ul. 
Piotrkowska 36. 928-K ,,_ ______________________________ .., 

W dużym wyborze 

z ~ ~·" A - ~~o ~~?>., 
~~~~~~ias~b~';!!~~ęb:o;:t':!"i~~'.ro~t~~~ B ,o~ \§.~ 
trowni „EneTgobudowa" KGB - Centralne, A -1- ~ 
Łódź, ul. ~ilińl>k~ego '72. Warunki pł.acy wg .&' ~ 
umowy zbiorowe) w budownictwie. 913-K ~~ „\'\' 
Mi~trzów na samoprząśn\ce wózkowe o wy- W ~' ~\, I 
sok1ch kwalifik.acjach zawodowych oraz tka- ft~ A~ PO eCa 
czy n~ krosna kortowe zatrudni na.tychmiast K ,- ~" 
zrw im. N. Barlickiego w Łodzi. zg1os.i.enia A~ ,, "entronal " 
przyjmuje dział kadr od godz 8.30 do ll'>.30 - I ~ U 6 
przy ul. Żeromskiego 108. 926-K HURTOWNIA W ŁODZI 

Brukarzy oraz robotników niewykw.alifi.ko-1 ,_ ______ _.u;;;l.;. . ..;WI--.Ę;;:.;;C.;.K_O_w.-.s;,,;K;;.;I;E;;.G-.;O;...;l;,o.O..: 

UWAGA! UWAGA! 
GOSPODYNIE DOMOWE 

W&zysłkie sklepy spożywcze PSS skupują 

BUTELKI 
MONOPOLOWE - po wódce, spirytusie, 

occie, denaturacie, sokach i oleju. 
FASONOWE - po wódkach gatunkowych 
KAPSLóWKJ - po płynnym owocu 
WINNE - typu „BORDEAUX" i szam-

panki 
SPECJALNE - po przyprawach w pły­

nie. 

Ili 
SŁOJE 

typu „Kapar" i „Dalstx>" - po 
przetworach wairzywnych i owoco­
wych. Typu radzieckiego - po kon­
serwach rybnych i mięsnych. Prze­
mysłowe z gwintem - po dżemach 
l nakrętkami bakelitowymi. 

SZKLANKI - po musztardzie z po-
krywkami. 

SKUPEM są objęte opakowania szklane 
bez pękruięć, zewnętrznie i 
wewnętrnnie czyste, które po 

I 

W dniu 15 kwietnia zmarł nagle uko­
cha.ny nasz oJclec i dziadek 

S. t P. 

LUDWIK ROZENTAL 
przeżywszy lał ą3 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniq 
18 bm. o godz. 17 z kaplicy cmentarza 
rzymsko - katolickiego przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smułku 

DZIECI, SYNOWA, ZIĘC 
i WNUKI 

LEKARSKIE I 
Dr KUDREWICZ specja-

SPÓLDZIBLCZA PRZY­
CHODNIA LEKARZY 
UL. PIOTRKOWSKA nr 
159. telefon 189-50 leczy 
we wszystkich specjal­
nościach. orowadzi pr.:v 
chodnię dentystyczną. 
wykonuje protezy zebo­
we oraz analizy lek'łr­
skie. Czynna godz. 8-20 

lista weneryczne. skór-
ne 8-9.30. a-:i;. ulica 

122 Lipea 4. 

Dr LASZEWSKI skórne 
weneryczne, 14--15. 17-
19.30 Armii Ludowej 27. wanych przyjmie od za~az Miejskie Przed­

siębiorstwo Robót Drogowych w Łodzi uJ. 
Piotrkowska 17, dział kadr. 925-K ------·------------------------- ró_g Narutowicza. 

Dr REI CHER specjali-Ili OGŁOSZENIA DROBNE 111 opróżnieniu ich z oryginalnej 
zawartości nie były używane NAUKE kroju damskia-

Trzecb inżynierów lub techników budowla- .=========::;:-:-:-... :-::------~ do żadnych innych celów. go, dziecięcego dla oo-sta weneryczne. skórne. 

nych z praktyką na stanowiska kierowników I JJ_UPłlO ' MASZYNĘ ,.Sini;iera" i;ia ostarczone opakowania szk1ane skle- trzeb domowYch rozpo-
budów zatrudni od zaraz Budowlane Pn:ed- R binetową sprzedam. Mal- czynamy 18 kwietnia. -borska 12-3 (od Lima- Płacą według obowiązującego Gwarancja wyuczenia 
slębiorstwo Powiatowe w żarach k/Żagania NYLON w klinach I w nowskiego). 185 G c e n n · k a Nawrot 32. 
Warunki pracy i płacy wg umowy zbiorowej metrach kupuję, - Tel. RADIO - .,Syrena" sprze- ·-------

1 
• MASZYNO,_,_P_l_S_A_N_l_A-.-s-te 

w b~downiciwie oraz zgodnie z obowiązują- 189-11 (1804 Gl dam. Lódź. Pabianicka 31 I SZPULARKA oraz sa- nografii zaawansowanei 
tym! zarządzeniamL Po ustabilizowaniu się I SPRZEDAZ. ' I oietro. pRACA modzielny dziewiarz po- - Kursy Stowarzyszenia 
w. pracy - mieszkani~ zapewnione. Zgłosze- SAMOCHÓJ' DKW na - trzebni. Oferty Biuro Stenografów - MaszYTti 
ma należy kierować na adres: Budowlane ---- chodzie sprzedam. Wia- POMOC do dzieci po- O_głosze11. Piotrkowska 96 stek. Z!?łoszenia. Kiliń-
Prze.dale.biorstwo Powiatowe w .,.arach k lŻa- MOTOCYKL BMW '750 domość tel. 248-95 godz. trzebna od zaraz. Zgła- pod .. 1898". s:.:·k:..:i.::;e=.g:::.o_;5::.:0:..:.·------

L. 'Z wózkiem (przód. tył te- 16-17. szać sie codziennie, Na- POMOC domowa zaraz KURS pszczelarski trzv-
gama, u\. M. Boczka 8. 922-K leskopy). stan idealny - KOSZ lekki. sportowy rutowicza _101._m. 6. _ potrzebna. Srebrzyńska tygodniowv prowadzi 
Wysoko kwalifikowanego technika sprzedam: Żeroi:nsk1e!.(o do motocykla sprzedam. GOSPOSIA potrzebna ~i:._81,_m..:_38 ZDR Ląkowa 4. Ostatecz 

. b normo- 40. Glowmkowski. ~02-61 .. ----- zaraz. Prze_j_a;_d~20_. m_. _8. POMOC domowa po- ny termin zapisów 15 
wa.ma w ranży metalowej przyjmie od za- - =~::._:0-::.:: kwietnia. 860 K 

W t · · MOTOCYKL DKW 360 SZAFĘ sklepową płytką,,POMOC domowa nasta- trzcbna. Zgłoszenia O-
raz Y wornia Sprzętu Mechanicznego Łódź, cm Sahara sorzedam Lot oszkloną sprzedam. Sta- łe potrzebna. Jaracza 6. rzeszkowej 9 (Julianów) KURSY dla kalkulato-
KilińSklego 222. ' 929-K nicza 13 (przy lotniskul. lina 6, Foto. m. 26. 1903 G 

1 
rów budowlanych prowa 

LOKALE· I dzi ZDR Ośrodek. Stali-

Tokarzy na tokarki i rewolwerówki ślusa- I ~ I - na 7. Termin zaolsów do 
rzy, frezerów, galwanizerów i poler~wników J • . • I Oli J I 2 POKOJE z kuchnią z 

8 
kwietnia. 

do galwanizerni przyjmują Łódzkie Zakłady UffO ClągD1eD1e O\erii -UtfO Ciągnienie Oterii wy,:?odami lub 2 razy po KURSY kroju I szycia 
Kinotechniczne, Łódź, Nowotki 41. Reflektu- 2 pokoie, kuchnia z wy- dla potrzeb domowYch 

~~F.~o pr~~j~Jje7~1I\a~~va~f~~~=~ i -W--ft-1_(_0_l_l_(_l_f __ H __ U~1~l ~l[_l_f_~_r_l_l_W--J--l--~~-, f18i7~-ioo;~-~~l:;~~~~~ d , fe:;~~~{:. 1~~~ 
ra y. zab1eg1. zastrzyki, lkowska 69. Wólczańska 

Kierownika sekcji i konstruktora. w biurze rentgen. Punkty denty- 27 871 K 
k t k 3 POKOJE z kuchnią z styczne: Południowa 3, =·'--------=-''--

ons ru cyjnym przemysłu obrabiarkowego wygodami (w amfila- Gdańska 111. Laborat:>- ,ZAOCZNE kursy kroju, 
zatrudni za•raz Pabianicka Fabryka Urządzeń "-------- --------- dziel słoneczne z balko- rium analiz lekarskich lkrawiectwa cieżkiego I 
Meehanlcznycb w Pabianicach, ul. Żukowa. 3. W KOLEKTURACH MONOPOLU LOTERYJNEGO nem w śródmieściu za- Sienkiewicza 37. Lecze- 1zegarmistrzostwa prowa-

Zgło~zeni.a przyjmuje sekcja kadr w godz. od Ło'./z'-P. ,·otrkowska16•,Pr"ołrkowska95 s'Rznowska113 mieni e na podobne roz- nie radem. Narutowicza dzi ZDR. ZapisY Ośro-
1 do 14. n

34
_K 11 , I kład owe. Tel. 122-41 '.Jd I 75b. Soóldzielnia czyn- dek. Andrzeia Stru„ 4 „ ll do 16. 1850 G 011 od 8-20. tel. 217-19 . 

.OffZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr_l)2_(_5~--„-

płciowe (zaburzenia) -
8-9. 16-19. Piotrkow-
ska 14. 1910 G 

Dr WOYNO specjalista 
skórne. weneryczne, za-
burzenia płciowe. Now~t 
ki 7. front 10-11. 16-18. 

ELEKTROKARDIO-
GRAF zdięcia serca. -
Piotrkowska 157. front I 
pietro. godz. 17-19. 

RENTGEN - prześwi~ 
tlenia k.la tki piersiowei. 
żołądka dr Baran, Piotr-
kowska 103 m. 12 co-
dziennie. 

Dt Jadwiga ANFORO-
WICZ skórne. wenerycz- l 
ne, kobiece 15-19 Próch-
nika 8. 

SPÓLDZIELNIA LEKA-
RZY SPECJALISTÓW 
Lódź. Piot_rk<?WSka 3: oo 

• 



W Chorzowie sygnalizuią wielką formę 
Cieślika, Alszera, ·eartyli i Wyrobka 

Rozmowa z 
na trasie „etapu" 

--------.Polanica 

Królakiem 

Czy piłkarze w zielonych dresach Dziś 
Biegi Harodowe 

Lódź 

zdołajq zagrać lak skutecznie 
jak przeciwko warszawskiej Gwardii i Iskrze (Zilina) 

J est ciemna noc. Przez szy-
bę wagonu pociągu po-

.. . śpiesznego widać, jak padają D zis r.ozpocz;:n~ s~ę .w całT-n snopy iskier. Moim towarzy­
kraJU tydz1en B1egow ~ar~ szem w przedziale •est Stani-dowych. Od 17 do 24 kw1etn'a . ' 

przez szosy, boiska i stadio11y siaw Kro!ak ... Temat rozmo-

Kłopoty trenera· W. Króla 
przed meczem z Ruchem 

choslowacy nie grali z nami w przewiną się set wy?„. Oczyw1scie - zglosze-
„rękawiczk.ach", w każdym me- ki tysięcy mio- nie reprezentacji na VIII Wy-
czu trzeba było wałczyć twardo dzieży startują- ścig Pokoju. 
i nieustępliwie". cej w tej najwię 

- Trzeba powiedzieć - cią;;- kszej masowej - Czy podany skład uważa pan 
nie dalej trener Wlóknia1"7..a, Król imprezie 2port(r- za trafny? 

STALINOGROD. - Grupa. śląskich kibiców piłkarskich 
była nieco zaskoczona. Przybywając do hotelu „Orbis", by 
zobaczył najbliższych przeciwników chorzowskiego Ruchu 
spodziewała się spotkać sportowców rosłych i silnie zbudo­
wanych. Tymczasem w hallu znalazła kilku nieznanych so­
bie miodzików. Spór na temat czy to są rzeczywiście piłk.a­
ru wicemistrzowskieg-0 zesp&u Polski - nie trwal długo. 
Zielone dresy łodzian są dobrze znane na Sląsku. a czecho­
sl:owack,i znaczek, przywieziony przez piłkarzy Włókniarza 
na: pamiątkę ostatnich spotkań, rozwial wszelkie wątpliwo­
ści. Tym niemniej drugo jeszcze dyskutowano nad odmw-

dzonq ekipą go§ci. 

„To właśnie ta młodość, a 
wyrażając się śeiślej, związany z 
młodością brak obycia w poważ­
nych mecza~h u niektórych n:i.• 
szyeh piłkarzy był jednym z. 
głównych powodów na.szych po­
rażek w CSR. Obok bardzo do-

brych momentów nasi zawodnicy 
mieli również słabsze, które prze 
ciwnik wykorzystywał niemiło­
siernie. Naszej młodzieży brak 
było tego otrzaskania i doświad­
czenia w ciężkich bojach, jakie 
ma. na przykład Baran. A C7.e-

- źe Czechosłowacy wiedzą cze- we.i. O ostat- - Moim zdan~ wybrani zo-
go chcą; ma.ją bardzo dobre nich przygcit.>- stal\ _cl, którzv w . obecn~i chwili 
przygotowanie techniczne i kon- waniach do bi~ znalezh .sl~ w na1lcpsze1 formie. 
dycyjne. Wprawdzie brak im je- gów rozLmKaKwFia- ski - z~ti~::ni~rz:v\,!1.;'~ie G1~bo~: 
szcze różnorodności koncepeji my W • ' z zerwy? 
taktycznych. ale coraz bardziej insp. Banasia- - Grabowski jest bezsprzecznie 
i coraz skuteczniej przestawiaj.'\ . . k1em: . . bardzo zdolnym kolarzem, ale ze 
się na nowoczesny system. W - ~ piąte~ 1 sohote. mu1.ly się względu na wątłą budowę wielkim 
związku z tym jestem bardzo za- odbyc ba.dama lek2.rsk1e dla star ~yzykiem jest wyznaczanie go do 
dowolony z wyjazdu naszych mło tujących. W piątek przychodnie dru:ivny na tak ciężki wvśclg. 
dych zawodników. Mieli bowiem lekarskie świeciły pustka.mi, łV Istniała koncepcja, według którf.i 
możność przekonać się jak grają sobotę było nieco leniej, ale nie Grabowski miał pojechać na peł­
inni i czego trzeba się uczyć. oficjalne wyniki badań wyku.u- ny gaz przez trzv-;-cztery etapy, 

- Co sadzicie o meczu z cho- ją, że w pierwszym dniu bie- ale wówczas mus1ell~yśmv brć 
rzowskim ·Ruchem? - zapytui·ę. g-ów frekwencja nie będzie naj- przygotowani na to, ze Elek me 

'W·czoraf rano przefeżdiall pnez 
Łódż z Polanicy do Warszawy 
re11rezentancl Polski na Vlll 
\Vyśclg Poko\u. Kolarze za po­
średnictwem redakcji „Łódz­
kieqo Expressu Ilustrowanego" 
Podoisuiac się na pocztówce 
pozdrawiają łodzian. Od góry 
autoqralv: Chwiendacza, Ha­
daslka, Klablń•k\eqo, Królaka. 
Łasaka, z !>oku Wldnl.e\e 11od-

pJs Wilczewskiego. 
. . „ wvtrzvma trudów całego wyścigu - Powiem wam 57,czerze, że lepsza. '!1elka. w t:rm „_wi!1a. I wvcola się. A do t~o nie chcie- sce 1.ll k.lasyfikCLcji juniorów. 

nastawa.Iem na odroczenie tego grypy, ktora dosJowme dziesia,t- llbyśmv dopuścić Elek był smut- Był on wówczas jeszcze bar­
meczu. Pnecież w ciągu ośmiu kuje szeregi młodzieży. Szkołv ny, ale chyba s~m dobrze zdaje dzo malo znanym zawodni-
dni. nasza druz'yna roze.,.,..a czw~· dzisiaj nie startują, ich biegi bę sobie sprawę z tego, że bardziej k" Ob' . l „. ~ d d • • d od 1 d · · · 1 1 iem. iecu1e so ennie, że w ty ciężki mecz. Na szczęście g>od ą się o bywa-0 w CJl\gU tygo - pow a a1ą mu krotkie wysc g • 
czas tournee po CSR nie oozna- ni!', _al!Jo w nied~iełę, _24 bm. - w iakiej formie znajduje się tym roku 29 maja stanie na. 
l'śmy poważniejszych kontuzji. Rowm.ez w ostatmm d_mu wy- teraz nasza cała. dru-zyna 1 Jak się starcie naszej imprezy. 

S k I k h 
Jedynie Baran ma spuchniętą uo startuJą sportowcy. szkol zaw~- czu1e pan osobiscie7 • . - Czv wlelo ma pan naqród? rt ' w•ą owyc 00ę l obolałe ramię ale spodzie- dowYch ze zrzeszema Zryw. NaJ- - W Polanlcv nie miehśmy - W t>Okoiu moim słoi gablotka, Po Owcy A z I z ~'I-am się, że jutro' będzie mógł l~iej w prz:i;gotowania.ch wyp~- zbyt dobrych warunków. Było cblo w której znajdują się pucharki I V grać _ zakończył Król dh członkowie Startu, następnie dno, padał stale śnleq, ale sądzę, statuetki. Mam sporo dyplomów, 

· wtókniane i Uniści. Meldunki z te ieszcze „dokręcimy się" i nie no I„. naqrodv nivtkowe, iak ra-• LZS Nie Baran jednak, a Alszer i AZS nie zwia.stuja, rewelacji będzie ~ nami qorzet niż w ubie- dio, a1>arat fotograficzny. Nlektó-pomagal'9 •Om Cieślik sprawiają nauczycielowi kończy inspektor Banasiak. qly':" roku. Jesteśmy ws7-vscv do- rvm ~d~ie się. że jestem „miłlo-,_.. łódzkich ligowców najwięcej klo brei mvśll, a s.lan 11svchlcznv to \ncrem . ze „nachapałem" tych na-Ubiegły rok przyniósł sPor- atletyczne. Po pewnym czasie potu. Trener Włókniarzy zasta- bardzo ważna rzecz. qród do syta. Ktoś puścił nawet 

~~~ ~~~:~ ~J~~1~ji~!~ ,.„ ~~11~~i~§~~~i~·~1!~~~lf Jg~w~~ 
niarza poważnie okirzepł S!POrt wykonaniu liigowoów i n.ajJ.ep- ę zie mogl wystąpić w Rucnu • w niedzielę odbędzie się w - Powinien pan o tych swoich wzgłe•lem z:timuje Władek Klablfl­wiejski W wielu grotńadach szycil lelclc:oartletów łód?Jkich przeciw Włókniarzowi. Pradze mlędzvpaństwowy mecz w mstrzeżeniach powiedzieć naszvm ski. Raz startował on w barwach naszego województwa. Każde o.raz :ziaproszerllie lekkoaitl.etów Poza Alszerem i Cieślikiem w rugby Rumunia - CSR. Drużyna działaczom sportowym w GKKF Polonii Francuskiej, a cztery razy koło Włóknia= ~ się w wiejsk!ich na wspólny obóz, doskonalej formie znajdują się rumuńska spotka się jeszcze 21 - Sądzę, że kwestia ta zostanie bv~ członkiem naszej druivnv. Ja · żl' • · ~.........i- „ stoper Bartyla oraz bramkarz bm. z druqą reprezentacja CSR. jeszcze rozpatrzona w Warszawie, oo:adę czwartv raz, w tvm raz JThlaTę mo l'WOSCl vv.rY"'"''il.C dała LZS-owOOfil wiele korzy- a Znanv kolarz belqijski, uczesl- a ia chętnie zablore qlos w dv- bvtem rezerwowvm. Debiutantem jak najlepiej swoje zadanie śoi, zachęciła i.eh do treningu Wyrobek. toteż łódzki atak sta- nik VII Wvśdqu Pokoju, van Mee- skusjl. Co do mojeł formy, to będzie Grześ Chwlend.acz. na tym odcinku. i w rezultacie sekcja bokser- nie . przed bardzo trudnym za- nen, wygrał wyściq dookoła pin. chciałbym bardzo T>owtórzvć ~woje . - Kto będzie kap-1tanem dru-T k bok 1' · da.mem. Holandii, przebvwaiac trasę 225 km sukcesv z VI Wyścigu Pokoju, zyny? . a np. serzy igowi ska li!c:zy dziś 35 - 4o człon- Czy ,zd,oła również dzi& zagrać I w · 5,44.20 godz. Drugie miejsce kiedy to tak dobne ml sle. jechalo -:- W ubiegłym roku bvl Mietek Włókn<ia= na czele Z trene- ków, Sltan<Ywiąc jedną z naij- tak skutecznie jak przeciw war- z.a.jął _ieqo r~ak Jansseo·. na terenach Polski. To· wielkie \\'.1lczewokl. sądze. ze i teraz po-rexn Pisarskim i lekkoalłlleci z lepszych w naszym woje- szawskiej Gwardii, przekonamy • P1łkarsk1e reprezentacje Wę- szczęfrie przvjecliać J4ko pierwszy wierzymy mu to .staąoW!sko. Prywerem i Białobrzeską, go- wództwie. Zemno z.dobył I się 

0 
godz. 16. !fier przvąotowuląc s\ę do badycvl· do Warszaw'{. Marzę o tvm, 1eb'{ . ;--- O czvm. na1c·r.<1sc!e1 oan m'{-nvch meCl<ÓW na 7 frontach z Au- zdobyć możliwie jak 'Da\lepszą lo- slt w cza"'-e 1azdv? ścili W LZS Błonie pow. Kut-~ sportową w rzucie ·gra- A. SOJKA slrlą rozectt'ałv w· środę · spotkańla· kale w klasyflkacil indywidualnej . - P1zede ~s-ivstkl~ stara~ się no, gdzie przeprowadzili sze- !latem., a FiHpczak II ik.Las_ę w treninqowe. Kadra A pokonała Ha- J żebv drużvna nasza zdysłanso- 1ecbać ostrożme. bv me zlanac gn-reg walk sparringowych {bok- biegu na 1500 rn.. ladas ·szeaed 1:0, a kadra B - re- wala najłi.pszvch. mv lnb nie su?wodować kraksy. • Miłośników snrawozdań ra l I · t s ed 5·0 . Mvśłą przewodnią f'ls! oczywiście sersikich) orarz :zawody lekko- Włókniarz kładzie też duży diowych info~ujemy, ie prezen ac ę mias a zeg · · p ociąg kołysze do snu, ale choeć 7Wy<:ię•twa, zdobycia żółtej 

Doskonała postawa 
łódzkich pływaków 
na mistrzostwach Polski 
(Telefonem z Ostrowca) 
Nie będzie przesady w stwier­

dzeniu, że Ostrowiec przeżywa 
swe wielkie dn.i. To małe miastecz­
ko r-OZIDiłowaue w sporcie water­
polowym .i pływackim, w pełni 2a­
służyło na tak wielką imprezę, ja­
ką są mistrzostwa Polski. W no­
wej, prześlicznej hali zjawi·a się co 
dziennie komplet w.idzów, emocjo· 
nujących się zmaganiami najlep· 
szych pływaków kraju. A trzeba 
przyznać, że jak dotąd nie zawio­
dła się publiczność ostrowiecka: 
wyniki są doskonałe, padają re­
kordy i są liczne niespodzianki. 

W sobote Gelner-Ołejnikowa po­
twierdziła swą wielką formę zdo­
bvwa iąc PO raz drugi tytuł mi­
strzyni Polski w rekordowym C2a­
sie. Na 200 m st, qrzbiet. uzyskała 
ona 2.46.1. Również Sambala spi­
sał się doskonale i:::zepływając dy­
stans 100 m. griibiet. w czasie za. 
ledwie o 0,4 sekundv qorszvm od 
wyśrubowanego rekordu Polski. 
Dla nas, łodzian, najprzyjemniej­
szą jednak niespodzianką był wy­
nik Bonieckiego na tym samym 
dvstansie - 1.09,2, który przyniósł 
mu drugie miejsce, rekord okręgu 
I utwierdził nas w przekonaniu, że 
mimo długoletnich startów pływak 
ten nie wykorzystał jeszcze wszyst 
kich możliwości. Druqi rekord o­
krequ lódzkieqo pobity został przez 
Malinowska na 200 m st. klas. 
(3.04,4). Niestety, utalentowany 
nasz zawodnik Ochędalski zdyskwa 
lifikowanv z.ostał w eliminacjach 
na 100 m qrzbiet. za nieorawidło· 
wy nawrot. A już przedwcześnie 
cieszvliśmy się jeqo czasem (1.09.4!) .. 

Wyniki sobotnich biegów finało­
wych mi:żczvzn: 200 in mot.: 1) 
LP.wandowski 2,46, 2) Kraska 2,46; 
!OO m klas.: 1) Derentowicz t.14,7, 
21 Pmmski 1.14,8; 100 m "rzblet.: 
:) Sambała 1.08,6, 2) Boniecki 1.09,2. 

Kobiety: 200 m qrzbiet.: 11 Gel­
ner-Oleinikowa 2.46,1, 21 Brzóska 
3.01,9; 200 m klas.: 1) Gryka 3.00,0, 
21 Gawron 3.00.2 (rekord Polski 
młodzików I iuniorów); 100 m dow.: 
l) Szulc 1.12,6, 21 Lubieniecka 
1.14,3. 

(N) 

ZS • W Moskwie lekkoatleci u.zy- Królak 3·est wyjqtkowo koszulki. naeisk na prowadzenie w L Stalinogrodzka ROZA"łośnia skali nast. wynik.: wzwyż Kaska- p · b! · d pracy instruktorskiej i na- Polskiego Ra.dia nada w pro- row 1,95. w dal Pópow 7,14 tvczka rozmowny. Przypomina nawet ociąg z iza się do Ło zi. uczania LZS-owców organiZa- gramie lokalnym sprawozda- Suchariew 4,15,·kula Bałaib 15 54, te lata kiedy to w wyścigu Żegnam sie ze Staszki'?m c;'i zawQdów. nie z meezu Ruch-Włók- dysk Grigałka 47,67, dvsk Panoma- 0 puchar przechodni naszej Królakiem. Do zobaczenia 'IU1 
niarz o god7~ 18.10. riewa 47.43, oszczep Gorszakowa redakcji zdobył pierwsze miej trasie VIII Wyścigu Pokoju. Uda&a się aikcja Sparty-------------·· 47,5o. A oto nasze autografy d~a lo-Lód:ź, w czasie swego pobytu dzian. Staszek wręcza mi pocz 

w Klonowej paw. Sieradz WAŻNE TELEFONY K Em Dyżury aptek tówkę z życzeniami aia wszyst 
przeprowadzono ćwi.czenta dla CĄ6D~'-'··· e? ·, kich sympatyk.ów sportu ko-młodzi.eży męskiej i żeńskiej. Pogot. Ratunkowe 254-44 • Vo ~~"" • o tarskiego w Łodz;. . . . Straż Pożarna 8 - -- - - l'f.ł. (niedziela): • - DodaJmy do tego, ze sekcJa Kom. Mieisb.a MO 253-60 cie kryształów" ••• Dzie- SOJUSZ <Nowe Zlotno) Obr. Stalingradu 15. J. NIECIECKI gimnastyczna w LZS w Klono- Miejski Ośr. lnfor. 159-15 ci przyjaciele otaków" .,Złodzieje i polic,ian- Pabianic;ka 218. Jarac~a 
wej liczy dziś 22 zawodników g. 18, 19. 20: 18.i. ci" g, ·15. 17. 19. do:i;w. 32. Stalin~ 50. Kopernt-i ćwiczy systemartycznie pod rw1S"\11H1Mft\/ ;światow:v kongres ko od lat 18. por. g. 11; ka 26. Piotrkowska 67. 
okiem instruktora Krzysztofa - t:·"'Et1'Y • -. biet w Kopenhadz~". 18.ł. g. 18.30 Plac Kościelny 8. 

Zdrowie zależy !id TATRY (Sienkiewicza 40) SikO'I'Slkiego. OPERA (Więckowskie!:(o ias" ... Uważny pomoc .. Ostatni etap" !!. 18.4. {poniedziałek): 
Ale są i :iinne, .złe przykłady. 15) g. 10 .,Strasznv nik". g. 18. 19. 20. Pro 16. 18. 20. dozw. Pd Pabianicka 56. Piotr-dwór": 18.ł. g. 19 gram dla najmlodszych lat 14. por. g. 11: 12. ko\l.'Ska 127. J. Tuwima 
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o LENINI 
Jesienią 18-go roku spy­

talem ser mowskiego robot­
nika Dymitra Pawłowa, ja­
ka jes t jego zdaniem naj­
bardziej charakterystyczna 
cecha Lenina? 

(Fragmenty) 

- Prosrota. Jest prosty 
jak prawda. 

Powiedział to, jak coś, 
nad czym się dobrze zasta­
nowi! i od dawna zdecydo­
wał. Wiadomo, że najsuro­
wiej człowieka sądzą jego 
podwładni. Ale szofer Leni­
na, Gil, człowiek, który ·wie­
le widział w życiu, mówił: 

- Lenin - to człowiek 
szczególny. Takich jak on 
nie ma. Wiozę go po Mias­
nickiej: ruch jest wielki, 
ledwo jadę, boję się, że roz­
walę samochód. Daję sygna­
ły, mocno się denerwuję. A 
on otworzył drzwi, przeszedl 
do mnie po stopniu, ryzyku­
jąc, że go strącą i perswa­
duje mi: 

„Proszę was, Gil, nie de­
nerwujcie się, je<fJ:cie jak 
wszyscy". Jestem stary 
szofer, powiadam wam, r.ikt 
by tak nie postąpił. 

... Był na Capri... Lenin -
świetny, wesoły towarzysz, 
czh.nviek. który zaws:~e ż;· wo 
interesował się wszystkim 

na świecie, zadziwiająco wy­
rozumiały w stosunku do 
ludzi. 
Rozpytywał szczegółowo o 

życie rybaków na Capri, o 
.ich zarobki , o szkołę - za­
kres jego zainteresowań 
sam przez się mnie zdumie­
wał. 

Nie mogę sobie wyobrazić 
innego człowieka, który br 
tak bardzo górując nad ludź­
mi, potrafił pozostać obcy 

· podszeptom pychy i nie prz;e­
stał żywo interesować sii;> 
„zwykłymi śmiertelnikami" . 
Miał w sobie jakąś siłę 

magnetyczną, która przycią­
gała do niego serca i sympa­
tię ludzi pracy. Nie mówił 
po włosku, ale rybacy na 
Capri, którzy znali Szalapi­
na i wielu innych wybitnych 
Rosjan, kierując sii;- iakirnś 
dziwnym instynktem, wy­
znaczyli Leninowi szczegól­
ne miejsce. Czarujący był 
jego śmiech serdeczny 
śmiech człowieka, który, mi­
mo, że świetnie widzi nie­
dołęstwo głupoty ludzkiej i 
akrobatyczne chwyty rozu­
mu potrafi radować się 

Perła Pabianic 

P a.bianice, 50-tysięczne mia 
sto przemysłowe, d-0 któ­
rych z Lodzi dojechać 
można tramwajem, nie 

bylo dotą~ uznawane jako 
a.trakcja. turystyczno - krajo­
zna wcza, Za.sługują one jed­
nak na poznanie, gdyż posiada­
ją bardzo ciekawe obiekty i 
tereny zabytkowe oraz znuz­
nie rozbudowany przemysł che­
miczny, pa.pierniczy z olbny­
mirn kombinatem włókienni­
czym na czele. 

W wieku X Pabianice wra.z z 
okolicznymi wsiami wchodziły 
w skład Kasztelanii Chrop­
skiej, którą - według kroniki 
Galla - w 1086 roku królowa. 
.Judyta, żona Władysława. Her­
mana, poda.rowała. kapitule kra­
kowskiej, jako ofiarę na. ko­
ściół za urodzenie syna. Bole­
sław& Krzywoustego. 

Olbrzymie pofary wielokrot­
nie niszczyły miasto. W czasie 
jednego z największych, w 

Rvsował: Stanisław Pawłowski 

ciosami. Nada.je to budowli lek 
kość i wdzięk, nie ujmując 
przy tym powagi. 

W C'Zasie ostatniej wojny 
Niemcy, niszcząc wszystko, co 
mówiło o na.szej kulturze i hi­
storii, szczególnie na. terena.ch 
„na wieki włąC"ZOnych do Rre-­
szy" - Pabianfoe znajdowały 

się w okręgu tzw. „Warthela.n-1 
du" - nie ominęli także zam­
ku w tym mieście. Otynkowa­
no wówczas zamek za.prawą 
brudnego, różowego koloru, 
przy ezym wszystkie piękne ob­
ra.rnowan;a okien i herby nad 
nimi zostały za.smarowane. Za­
mazany został równie·i, widnie 
jący nad jednym z okien, wy­
ryty w kamieniu na.pis: „Sic 
transit gloria mundi" - tak 
przemija. sława świata, 

dziecięcej naiwności ; „ludzi 
prostych duchem". 

Stary rybak Giovanni Spa­
daro mówił o nim: 

- Tak śmiać się może tyl­
ko człowiek uczciwy. 

Kołysząc się w łódce na 
modrej i przezroczystej jak 
niebo fali, Lenin uczył się 
łowić ryby „z palca" 
sznurkiem, bez wędziska. 
Rybacy uczyli go, że należy 
„podciąć" rybę, kiedy palec 
poczuje, że sznurek drży. 

- Kiedy dryń-dryń. Ca­
pite? 

Od razu podciął rybę, po­
ciągnął ją, i z radością dzie­
cka, z zapałem myśliwego, 
zawołał: 

- Aha! Dryń-dryń! 
Rybacy roześmieli się ogłu­

szająco i rówrnez radośnie 
jak dzieci i. przezwali ryba­
ka „signore Dryń-dryń". 

Lenin wyjechał, a rybacy 
wciąż pytali: 

Jak tam Dryń-dryń? Car 
go nie schwyta? 

. * * * 
Lubił on wszystko co śmie­

szne i śmiał się całym da­
łem dosłownie „zachłysty­
wał się" śmiechem, czas,em 
do łez. Krótkiemu, charakte­
rystycznemu dźwiękowi „hm" 
potrafił nadać nieskończoną 
skalę odcieni poczynając od 
zjadliwej ironii i ko1'ieząc na 
ostrożnym powątpiewaniu: i 
często w owym „hm", „hm" 
zawierał się subtelny humor, 
dostępny człowiekowi nie­
zwykle przenikliwemu, zna­
jącemu na wylot szatańskie 
absurdy życiowe. 
Krępy, mocno zbudowany, 

z czaszką Sokrates.a i wszech­
widzącymi oczyma, dość czę­
sto przybierał osobliwą i nie­
co komiczną pozę - zarzuci 
głowę do tyłu i nachyliwszy 
ją ku ramieniu wsunie palce 
gdzieś pod pachy, za kami­
zelkę. W pozie tej było coś 
dziwnie sympatycznego a za­
razem komicznego, coś z po­
zy koguta-zwycięzcy; w ta­
kkh chwilach promieniał ca­
ły radością, wielkie dziecię 
tego prreklętego świata. Wy­
jątkowy człowiek, kt.óry mu­
siał nieść swoje życie w ofie­
rze w walce z nienawiścią i 
nieprzyjaźnią wśród ludri, 
gwoli urzeczywłstnienia dzie­
ła miłości. . . ·• 

Przypominam sobie, że by­
łem u niego z trzema czlon­
kamd Akademii Nauk. Mówi­
liśmy o konieczności zreorga­
ni.rowania jednej z wyższych 
instytucji naukowych Peter­
sburga. Pożegnawszy się z 
uczonymi Lenin z zadowole­
niem powiedział: 

rałowi, uczonemu, chemiko­
wi g.roziła śmierć. 

- Hm-hm - zaczął Lenin, 
wysłuchawszy uważnie mego 
opowiadania. - A więc wa­
szym zdani~m nie wiedział, 
że synowie ukryli broń w je­
go laboratorium? Jest w tym 
coś romantycznego. Trzeoa, 
aby tę sprawę zbadał Dzier­
żyński. Ma on subtelne ·Ny­
czucie prawdy. 

Po kilku dniach dzwonił do 
mnie do Piotrogrodu: 

- Tego \Vaszego gener3ła 
wypuścimy. Zdaje się, że go 
nawet już wypuszczono. Co 
on zamierz.a robić? 

- Homoemulsję„. 
- Słusznie, słusznie, 

kąś tam karbol.kę. No coz, 
niech sobie robi swoją kar­
bolkę. Powiedzcie mi, proszę, 
czego mu trzeba ... 

I aby osłonić wstydliwą ra­
dość z powodu uratowania 
człowieka, Lenin uciekał się 
do ironii. 

Po kilku dni.ach znów mnie 
spytał: 

- A j.ak się miewa gene­
rał? Czy filę urządził? 

• * * 
W ciężkim, głodowym roku 

1919 nie przechodzi.iły Leni­
nowi przez g.airdło produkty, 
k-tóire mu przysyłoa,J,i towa­
rzysze, żołnierze i chłopi z 
prowil!lcji. Kiedy do jegQ 
nieprzytulnego m'ieSiZlkaniia 
przynosiili paC2lk:i, krzywił 
się, był pełen zakfopot.ani.a i 
czym prędizej rozdawał mą­
kę, cukier i masło chorym 
lub osłabionym w.skutek złe­
go odżywiania tow.arzyseom. 
Zapraszadąc mnie do siebie 
na obia.d , powiedział: 

- Poczęstuję was wędzo­
ną rybą. Przysłali mi ją z 
Astrachania. 
Zmarszczył swe sokraiteso­

we czoło, 1S1pOjrnał z ukosa 
swymi WS1Z!ech widzącymi o­
czami i dodał: 

- Plrzysyba1ją,, jak jakie­
mu dziedzicowi! Jaik ich od­
zwyczaić od tego? Odmówić, 
nie przyjąć - obrażą się. A 
dokoła wszyscy głodują. 

• * • 
.. Zajęty od rana do wie­

czora ciężką, skompliikowaną 
pracą, absolutnie nie umrał 
troszczyć się o &iebie, naito­
m.iast zwra<:iał ba=ą uwa.gę 
na t.o, jak żyją towa.raysze. 
Siedzi u siebie w gaibilnecie 
pT/Zy biU!r'ku, pisze szybko i 
mówi, nie odrywając się od 
pracy: 

- Dziień dobry, jiatk zdro­
wie? Zaira.z slmńczę. Pewien 
towarzysz na prowincji 
WJP!ldł w d~ję, widoc:mie 
jest zmęczony, trzeba mu do­
dać otuchy. Nastrój - to 
rzecz poważna! 

Pewnego ria2ll1 w Moskwie 
prizychodizę do niego, py.ta 
:mrue: 

- Jedliście obiad? 
Tak. 

- Czy nie ~eviracie? 

l 

! 

PIOTR GOSZCZYRSKI 

Pieśń pokoju 
Inwokacja (fragmenty) 

do wszystkich ludzi dobrej woli 
ze wsi, miasteczek, mia.st i stolic. 
do wszystkich ludzi bez różnicy 
koloru skóry, wYZnań, wia.ry, 
do dzieci, młodych i do starych 
ludzi o różnych przekonaniach, 
o różnych sądach, różnych zdaniach, 
do .matek z krepą na rękawie 
w Berlinie, Moskwie czy ottawie, 
do wszystkich sierot w całym świecie, 
d-0 wdów, d-0 wdowców, do żołnierzy 
ł do człowieka, który przeżył 
gehennę w getcie 
i ·do najświętinej nam pamięci 
prochów Majrla.nka i Treblinki, 
Da.chan, Gross - Rosen i Brzezi·nki, 
Ravensbdick, Getta., Oświęcimir. 
zwracam się z Pieśnią i was wzywam, 
by nigdy więcej, nigdzie więcej 
żadne spragni-One śmierci ręce 
nie mogły zbierać wojny żniwa. 
Chodźcie Warszawy ulica.mi 
między gruzami i domami 
nie spiesząc się, spacerem, wolno, 
(tak, jak chodziłem ja przed wojną), 
spójrzcie na rany za.bliźni-0ne, 
obejrzcie domy wybunone, 
stańcie na moście ponad Wisłą 
patrzcie - nie rzeka wody toczy, 
to łzy, łzy, które ból wycisnął -
te łzy pa.liły ludzkie oczy 
przez lat dziesiątek. Chodźcie da.lej, 
pójdziemy szlakiem jasnych a.lej. 
Widzicie domy? Cegła świeża, 
a na niej skrzepła krew żołnierza -
krew września, krew lat długfoh pięciu 
powsta.ńcó.v krew i krew za.bitych -
krew co przez la.ta te wsiąkała 
w ziemię i z piaskiem się zmieszała. 
Dlatego taka jest soczysta 
i taka świeża, ta.ka krwista 
cegła wznosząca. się ku górze -
w śmiertelnej sławie - w krwi purpurze. 
1\-lija.jąc domy i przecznice 
spojrzyj uważnie - te tablice, 
które oglądasz wśród zieleni 
to pomnik śmierci, pomnik cieni 
tutaj w słoneczne, jasne rano 
dwustu niewinnych rozstrzela.no, 
a takich tablic w moim mieście 
jest ponad dwieście! 
Cztery fysiąee - kl"opla w Wiśle 
nikt nie . obliczył jeszcze ściśle 
ile Warszawy ulica.mi 
spłynęło _krwi zmies21aneJ z łzami? 
Chodź na Powązld - na emenU,,J,"ZU 
groby PQległych ci pokażę, 
a grobów ujrzysz, jak na niebie 
gwjazd za.gubionych s~ . fysięcy1 
a może na.wet jeszcze Więcej? 
A każdy grób mia.I matkę, ojca 
za życia. patrzył ufnie w Słońce, 
marzył i pragnął, kochał, śnił 
i popatrz ile lat tak źył? 
Patrz na ten grób, ten oo tu leży 
szesnaście lat zaledwie przeżył 
i koniec. Smierć. Co jest przyczyną 
że mając lat szesnaście zginął? 
Odpowiedz! Milczysz? Słów Ci. brak? 
Chodźmy więc dalej. Tu był park 
i już niedługo na tym placu 
Indzie zieleńce znów wyzlllMlZą, 
za.s%umi znowu wiatru śpiew 
pośród gałęzi młodych drzew. 

* * * Tak stoją sprawy przyjacielu, 
dla-tego. pośród trosk codziennych 
nabrzmiałych · bólem i palących, 
kłopotów i wyrzeczeń wielu, 
pośród fysiąca spraw odmiennych, 
jedna jest dla nas najważniejsza -
droga, jak życie i jak spokój, 
serdoozna i najistotniejs~ -
na świecie Pokój! 
Do ciebie zwracam się młow:ieku 
cierpiący. W imię wieków, · 
których stygmatem była wojna, 
w imię· pamięci set milionów 
bezsensem żYi-owa.nych zgonów -
niech nigdy więcej, nigdde więcej 
nie chwycą broni ludzkie ręce. 
WafSZ8.wę wspomnij z grmą w oku, 
niechaj Warsmwy pamięć w świecie 
w zarodku wszellde waśnie zgniecie 
i wa.łez o Pokój! 

1
. 1532 r. pastwą ognia padły nie­

mal wszystkie za.budowania w 
mieście. Spłonął wówczas czę­
ści~wo także stary, drewniany 

W Polsce Ludowej zabytki o­
toczone· są szczególnie troskli­
wą opieką. Toteż po wojnie 
rozpoczęto restaurację zamku. 
Doprowadzono do dawnego wy 
glądu salę kominkową i północ 
ną z „oślim łękiem". W czasie 
tej restauracji odnaleziono da.w 
ne przejście do sali kominko­
wej oraz na parterze starą 
strzelnicę i dawne palenisko­
kominek. 

- To rozumiem, t.o są mą­
drzy ludzie. Wszystko jest u 
nich proste, wszystko ściśle 
sformułow,ane, widać od 1'.'azu, 
że Judzie ci dobrze wiedzą 
czego chcą. Pracovt;ać z taki­
mi ludźmi - to przyjemność. 
Szczególnie spodobał mi się S. 

Lenin wymienił nazwisko 
jednego z najwybitni.ejszy<:h 
w Rosji działaczy n.a polu 
n.auki. a następnego dnia po­
wiedział mi telefonicznie: 

- Mam św&adka, jadłem 
w stołówce kireml.owskiej. „.-----_-_,_ .... _ .... _-_-_-_ .... _ .... _____ , _____ ,_ .... _ .... _ .... _ .... _ .... __ ""-"'-"-"-"'._". 

Słymałem, że W\5<tręlinie 

dwor obronny, na miejscu któ­
rego wybudowano później obM 
ny mrnek. 

Tak w ,.Biesiadach Litera­
ckich" 1>isał o zamku pabiani­
ckim A\eks~nder Janowski: 

„Zbudowany w stylu lekkiego 
renesansu k:-akowskiego, bliź­
niat:zo podobny do braci swych 
z epoki XVI wieku do Sukien­
nic Krakowskich i ratusza w 
Sandomierz.u , zamek pabianicki 
wybudowany został w 1565 ro­
ku. 

Nie za.chowały sii: niestety, 
żadne bliższe dokumenty co do 
powstania zamku. Zbudowany 
w stylu pięknego renesansu po 
sia.da grube mury i mocne sklt!­
pienia. Przy dwóch ścianach 
wyskoki, w rodzaju baszt, za­
opatrzone są w strzelnice. 
Dach przysłonięty jest pii;k11ą 
attyką, ph: tr7ącą się na peł­
nych lukach, które podtrzymu­
ją skarpy gotyckie z silnymi na. 

W przyziemiach zamku odko 
pana została komora, znajdują­
ca. się pod wejściem. Została 
ona. uporżądkowa.na i otrzyma­
ła sklepienie łękowe. W komo­
rze tej widoczny ,jest ślad pier­
wotnego wejścia do zamku, pro 
wadzącego wprosi z ulicy. któ­
ra kiedyś, przed wiekami, po­
łożona. była dużo niżej, niż o­
becnie. 

Dzisiaj w 7..amku znajduje 
się muzeum. Wspaniała dawna 
rezydencja. kanoników krakow­
skich, obecnie często rozbrZłllie 
wa. gwarem licznych wycieczek 
z okolicznych wsi i miast. 
Naprawdę warto wybrać się 

w któreś wiosenne popołudnie 
na wycieczkę tramwajem do 
Pabianic i poznać z bliska. naj­
bliższe Lodzi zabytki. 

ZBIGNIEW POLESKI 

- Spytajcie, proszię S., czy 
zgadza się pracować z nami? 

A kiedy S. przyjął propozy­
cję ucieszyło to szczer.ze Le­
nina. ZaderajGc ręce, · mówił 
żartobliwie: 

- Otóż w ten sposób prze­
ciagniemy n.a swoją stronę 
jednego po drugim wszyst­
kich archimedesów rosyjskich 
i europejskich, a wówczas 
świat, chcąc nie ch~c, bę­
dzie musiał przewrócić się 
do góry nogami. 

Często dziwiła mnie goto­
wość, z jaką Lenin spieszył z 
pomocą ludziom, których u­
ważał za swych wrogów. i 
nie tylko gotowość, lecz i 
troska o ich przyszłość. Tak 
na przykł.cid, pewnemu -gene-

tam gollują. 

- Nie powiem, że wstręt­
nie, a.le można by lepiej. 

Zaczął od ra!L'U WY!Pyty­
wać: dlaczego żle, w j.aki 
sposób · polepszyć? I mówi 
gniewnie: 

- Cóż oni tam nie mogą 
:znaileźć diośw:i.adomnego k.u­
chan:za? Ludzie pr.aoują do­
słownie do utr.aity przytom­
oości. Tr.zieba :im diiw,ułć 
smawne jedzenie, atżeby je­
dli więcej . Wiem, że pro­
dukitów jest mało i że są 
kiepsikiie, pobrz,ebn.y jest wo­
bec tego doświadcmny k.u­
chair.z - i przyrtoozyl ro.anie 
jaikiegoś tam ~j.ałiSty do 
spraw higieny o roli smacz­
nych zapraw i procesie od­
żywianda i trawienia. 
Spytałem: 

- KM!dyż to wy 2ld.ążycie 
roomyśl.ać o ];Xld.obnych s.pra 
wach? 
Zadał mi również pyta.nie: 
- O raojona.J.nym odży­

wianiu? 
I sllOwa te \VY'POWiedzli.ał 

tonem, kitó:ry dał mi do 2Jl'O­

zumienia, że pytanie moje 
było nie na miej1scu. 

• * • 
Pewnego wieczoru w Mo­

skwie, w mie5'1Jka.n..iu E. Pie­
szkowej, Lenin słuchadąc so­
nasty Beethovena w wykona­
niu Isaja Dobrowajn.a powie 
ooi:ał: 

- Nie :zm.am Iliic piękniej­
szego pon.ad „Apa.ssionartę". 
Gotów jestem słuchać jej co 
dzień. Zdumiewająca mUJzy­
ka, która przechod.7Ji wszel­
ką mm~ ludzką. 7.arwsze z 

dumą, być m00e naiwną, my 
ślę o tym, jakie cuda potra­
fią stwarzać ludzie! 

I mrużąc oetzy, uśmiecha­
jąc się, dodał smutno: 

- Ale częg.t.o słuchać mu­
zyki nie mogę, działa mi na 
nenvy. Choe mi się wtedy 
mówić przyjemne głu.ps1ew­
ka i głaskać po głowie ludzi, 
którzy żyjąc w cuchnącym 
piekle potra.f.ią stwarz;ać ta­
kie arcydzieła. A przectez 
diziś nie wol.Iw nikogo gła­
skać po głowie, może od­
gryźć rękę. Trzeba bić po 
gł<:1Wach, bić nielttościwie., 
chociaiż zgodnie z na1SZymi 
ideałami jesteśmy przeciwko 
WS2lelkiej przemocy n ad czło 
wiekiem. Hm-hm - d:ia·bel• 
nie trudne zadęcieł 

' 
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AM w Łodzi CZY MOŻNAr 
jednym płucemL • , 

zyc z 
Medycyna 

na usługach 
społeczeństwa _J 

Jeszcze o Konkursie 
Chopinowskim 

G dyby ktoś biiżej nie 
wtajemniczony w taj­
niki życia kulturalne­

go mieszka1iców naszego 
miasta chciał określić sto­
pień ich zainteresowań mu­
zyką na podstawie chciażby 
tematyki tych wszystkich 
rozmów, których bylem 
świadkiem po moim powro­
cie z Warszawy, po za.koń­
czeniu Konkursu Chopinow­
skiego, oraz tych pytań, któ­
re mnie w tym okresie za­
dawano w zastraszających 
wprost ilości.ach, doszedłby 
niewątpliwie do przekona­
nia, że „Łódź jest jednym z 
najmuzykalniejszych. miast 

przed swoimi występ(l.mi, 
aby wykazać sil) maksymai­
ną formą i możl ~wie naj­
większym opanowc;niem tre­
my. 

Chirurgia płuc poczyniła w ostatnich latach wielkie 
postępy. Na szybki rozwój WPłynęło wiele czynników, 
między innymi: rozwój anestezjologii (znieczulenia), 
zastosowanie antybiotyków (penicyliny, streptomycy­
ny, auromycyny), opanowanie techniki chirurgicznej. 
Dzisiaj zabiegi operacyjne, polegające na. uciśnięciu 
lub wycięciu zmienionej chorobowo tkanki płucnej są 
bardziej bezpieczne aniżeli dawniej i sta;!ą się po­
wszechne. Zwiększyła się też różnorodność chorób 
płuc, leczonych chirurgicznie. 

D o niedawna w wielu 
chorobach płuc np. 
gruźlicy, rozstrzeniach 

oskrzeU, ropniach, które 
trwały całymi latami, powo­
li wyniszczały organizm i 
nie dawały nadziei wyle­
czenia - medycyna stoso­
wała najróżnorodniejsze 
środki lecznicze wewnętrz­
nie. Obecnie coraz szerzej 
stosuje się z powodzeniem 
leczenie chirurgiczne - za­
bieg operacyjny likwiduje 
chorobę, przywraca chore­
mu zdrowie i zdolność do 
pracy. 

Coraz lepsze i trwalsze wyniki 
pooperacyjne na tkance plucnej 
wzbudzała w społeczeństwie nie· 
wątpliwie zrozumiałe zalntereso· 
wanie. Operacje, które jeszcze 
niedawno były bardn niebez­
pieczne, dziś stają się tak zna• 
ne, jak np. operacje na żołądku 
lub pęcherzyku żółciowym. W 
Polsce Ludowej powslaly ośrod­

ki torakochirur!Jiczue, które osią 

gają bardzo dobre wyniki, przy. 
wracając wielu tysiącom chorych 
- zdrowie. Obecnie torakochl· 
rurq ( chlrurq kia tki piersi0 wef). 
uciska lub wycina cale płuco po 
fedne( stronie, albo nawet po o­
bu stronach wycina część płuca 

tzw. piaty (ryc. 3). 

Nasuwa się pytanie 
dlaczego tak wolno i późno 
rozwinęła się chirurgia 
płuc? Wielokrotne doświad­
czenia i prace lekarzy róż­
nych specjalności przyczy­
niły się do dokładnego po­
znania budowy, czynności i 
roaczenia dla życia organiz­
mu ludzkiego tak ważnych 
narządów jak - płuca, ser­
ce, i pozwoliły właściwie o-

I to się nazywa 
„ wolność prasy" 

cenić ich stan chorobowy i 
przeciwdziałać zaburzeniom 
w ich czynności podczas o­
peracji, a szczególnie w o­
kre~ie pooperacyjnym. Wszy­
stkie badania, jakie przepro­
wadza się obecnie przed za­
biegiem operacyjnym zmie-

rzają do ścisłego określenia 
stanu zdrowia płuc, ser-ca 
itd., a ich wyniki pozwalają 
przewidzieć w szczegółach 
przebieg operacji, wynik po­
operacyjny i ewentualnie 
zastosować odpowiednie le­
czenie w razie powikłań. 

Niesposób jest choćby 
pokrótce omówić w tym ar­
tykule wszystkich chorób 
płuc i chirurgicznego ich le­
czenia. Omówię tylko choro­
by płuc najczęściej spoty­
kane i najważniejsze. 

szł8'ci ledna z najlepszych w le· 
czeniu gruźlicy płuc. 

Zmiany zapalno­
r o p n e - w oskrzelach, 
prowadzące do workowate­
go ich rozszerzenia (rozstrze­
nie oskrzeli) i w płucu (ro­
pień płuca, zgorzel płuca) 
charakteryzują się: kaszlem, 
obfitym odpluwaniem zie­
lonkawo-brudnej, cuchnącej 
plwociny (szczególnie rano, 
lub przy zmianie pozycji 
ciała), okresowy mi gorącz­
kami, postępującym osłabie­
niem. Wcześnie zastosowane 
właściwe leczenie (antybio­
tykami) może dać poprawę 
stanu zdrowia lub nawet 
wyleczenie. Często jednak w 
tkance płucnej rozwijają się 
trwałe zmiany: jamy lub 
rozstrzenie oskrzeli, wypeł­
nione treścią ropną. Zmiany 
te wywołują wiele niebez­
piecznych dl! życia powi­
kłań płucnych, uszkodzenie 
mięśnia sercowego, nerek, 
wątroby itd. Wtedy koniecz­
ne jest leczenie chirurgicz­
ne, polegające na wycięciu 
chorobowo zmienionego płu­
ca (płata lub całego płuca) 
jako jedynej drogi prowa­
dzacej do wyleczenia. 

G u z y p ł u c a - a prze­
de wszystkim nowotwory 
złośliwe (raki) wymagają 
jak najwcześniejszej opera­
cji - wycięcia. Rak płuca 
rozwija się szybko. Po 2-~; 
miesiacach trwania chorobv 
rak znacznie powiększa si f; , 
obejmuje coraz większe czę­
ści płuca, pełznie w kierun­
ku śródpiersia (serca), dając 
stale nasilające się dolegli­
wości (suchy, męczący ka­
szel, duszność · „brak 
tchu", bóle w klatce pier-

l!iowej, gorączkę, brak ape­
tytu, złe samopoczucie). 
Pierwsr;e objawy raka płuc 
są przeważnie bardzo dy­
skretne. Dlatego też chorzy 
w wieku ponad 3o-40 lat z 
długotrwającym ponad 4-6 
tygodni suchym, męczącym 
kaszlem, z objawami chud­
nięcia i bólami w klatce 
piersiowej powinni na.tych-

miast zgłosić się do specja­
listy celem badania rentge­
nowskiego płuc. Im wcześ­
niej wycina się guz płuca, 
tym lżejszy jest zabieg i 
tym lepszy wynik operacyj­
ny. Natomiast u chorych, 
którzy zgłaszają się do za­
biegu z długo trwającymi 
zmianami (3-6 a nawet 9 
miesięcy od początku cho­
roby) rak ogarnia najcześ­
ciej już okoliczne narządy, 
daje przerzuty, prowadzi do 
ogromnego wyniszczenia i 

utraty sił. Jasne jest, że w 
tych przypadkach zabieg 
operacyjny jest spóźniony i 
przeciwwskazany. 

ZabiP!JI oneracyjne na placu 
poleqaja na wycięciu chorobowo 
zmienlonei tkanki. Chlrurq wv· 
cina część płuca (płat, segment\ 
lub też cale płuco - ryc. 3}. Prze 
bieq po operacji zależy w dutej 
mierze od stanu chore!JO (wieku, 
stanu płuc, serca ltd.) oraz roz­
leqlości wycięcia tkanki płucnej. 
Wycięcie części nłuca, np. płata 
pozwala na szybkie wyleczenie, 
qdyż pozostawiona zdrowa część 
płuca (druqi piat) rozpręża się I 
wypełnia całą farne opłucną. Dlu 
żej trwa qojenie sle jamy opluc­
nei po wycięciu całe!Jo płuca. 

Niesłuszne jest przekona­
nie, jakoby chory bez jed­
nego płuca (po wycięciu) był 
niezdolny do pracy. Wielu 
chorych po wycięciu płuca 
pracuje normalnie w swo\m 
zawodzie pełniąc nieraz 
ciężką pracę, w przemyśle 
włókienniczym, hutniczym, 
kolejnictwie itp. Wyniki te 
powinny być zachętą dla 
wielu chorych „płucnych" 
wymagających leczenia chi­
rurgicznego, a nas, lekarzy. 
zachęcają do dals?.ej pracy, 
udoskonalenia współczesnych 
i szukania nowych met0d 
operacyjnych, które mogły­
by znacznie przyczynić się 
do dalszego rozwoju chirur­
gii płuc i osiagnięcia jeszcze 
lepszych wyników. 

w Europie„." Tematem 
wszechwładnie panującym 
byl natura.inie konkurs mu­
zyczny ... Niestety, tylko po­
zory przemawiały za tym, ze 
chodzi tu naprawdę o spra­
wy muzyki, które tak wprost 
„epidemicznie" zaintereso­
wały nagle wszystkich. pra­
wie bez wyjątku. W rezutta­
cie bowiem, o ite dobrze za­
rejestrowałem w pamięci, to 
najbardziej wszystkich cie­
kawiro, czy widziałem kró­
lową z bliska, (pa.nie intere­
sowały się dodatkowo, jak 
była ona ubrana), czy to 
prawda, że ofiarowa.la ono. 
mnóstwo prezentów?„. Tu 
następowało wyliczanie całej 
masy przedmiotów, któryc:'i 
nazwy zostały niewątpliwie 
zapożyczone z inwentarza 
bogato zaopatrzonego mo.ga­
zynu jubilerskiego. Drugim 
najpopularniejszym zagad­
nieniem, wymagającym ja­
koby rozwiązania.(!) bylo: 
czy pierwszym Laureatom 
konkursu należą się rzeczy­
wifrie przyznane im nagrody. 

S pośród calego szeregu 
tego wlaśnie pokroju 
kwestii, bedących 

przedmiotem llcznych. opo­
wiadań, rozmów, a nawd 
sporów, utkwiło mi w pa­
mieci szczególnie zapytanie, 
za.dawane najczęscteJ na u­
cho, przytłumionym głosem 
- „czy bardzo się klócUi ju­
rorzy konkursowi pitra.~zac 
w kuchni konkursowej wy­
niki imprezy?". 

Niestety, takie za.gadn.ie­
n.ia interesowały nnjio\ęcej 
szerszą publiczność. To było 
dla niej ważniejsze, aniżelt 
sprawy bardziej związane z 
muzyka., które można bylo 
w czasie pobutu w Wars:a­
wie rzeczywiście zaobserwo­
wać. Jak np. w jaki sposób 
interpretowano mu::ykę Cho­
pina, jak ćwkzvti pianiści, 
jurorzy i kandydaci i jaki 
tryb życia prowadzili oni 

W przeciwieństwie do n;e­
których kandydatów, 
którzy przed koncer­

tem zapijali się wprost mo­
cną kawq, chcqc ratować 'IC 

ten sposób sy tua cj ę, a mimo 
to grali bard -:o nerwowo, in­
ni oivwnie Rosjanie i 
Francuzi poloi uli najwięk­
szy naci'1k na odż11wianie, i 
odpowiedni odpo('ZJmck ,iuż 
na parę d ni przed koncer­
tem, Dużo snn, spacer po 
świeżym powietrzu, oraz u­
nikani e wszelkich podni'et 
natury osobistej - to prze­
cież najrozsądniejsze za.Lece­
nia zwłaszcza w okresie wy· 
tężonej pracy w czasie kon­
kursu trwającego 4 tygodnie. 
konkursu, który był róumi.eż 
ciężkim ·egza.minem w11trzy­
ma.iości psychicznej i fizycz­
nej poszczególnych kandy­
datów. Wzruszająca nieomal 
rodzicielska opieka, jaka 
roztaczali np. prof. prof. 
Oborin i Zak nad młodocia­
nymi członkami ekipy ra­
dzieckiej pilnujqc, by kładii 
się spać niezbyt późno, by 
nie ćwiczyli za dużo i zbyt 
forsownie, i troszczctc: się o 
tysiace drobiazgów ich życia 
codziennego, dala .1edn!lk 
świetne wyniki i zapewniła 
utrzymani.e doskonalej for­
my radzieckich kandydatów 
w ciągu wszystkich etapów 
konkursu, a także po jego 
zakończeni1t. Okazuje się. że 
przydałoby się wprowadzić 
w czasie przysztycJi konkur­
sów „instutucję wtadzy ro­
dzicielskie.i", którą by spra­
wowaly w stosunku do człon­
ków polskiej ekipy, specjal­
nie predestynowane do tego 
osoby. Nie zawsze bowie11i 
jurorzy przeciążeni pracą w 
czasie konkursu mogą zwró­
cić należytą uwagę na spra­
wy niemttZ~/czne kandyda­
tów, w efekcie jednak z ich 
muz1fk°' śc\śle zwiqzane. 

Ale wracajac ,,do f'ilł• 
szcześliwej tradycyjnej czar­
nej ka.wy", to warto wspom­
nieć, że niektórzy z kand11-
datów świetnie sobłe bez 
niej radzili. Francuz R\n· 
geissen „pożerał" wprost 
przed wystepem fantastycz­
ne ilości ctikrtt t!.l kostce, in­
ni zadowalali sie natomiast 
owocami i czekoladą, która 
dostarrzala im owej energH, 
potrzebnej do należytego 
wykonania programu. 

BOLESŁAW NAWFOCKT 

Mamy przed sobą banderol~ 
pocztową pierws'Zt'go i drugie­
go numeru periodyku „Litera­
tura radziecka" za rok 1955 w 
języku francuskim. Adres -
Jean Paul Sartre. Wysyłający 
- komisja zagraniczna Zwi;p:­
ku Pisarzy ZSRR. 

Banderola. przebyła drogę z 
Moskwy do Paryża i wróciła 
do Moskwy ze stemplem „Nie· 
dozwolone. Na podstawie usta­
wy z 29 lipca. 1881 roku". 

G r u ź l i c a - jest jesz­
cze dzisiaj najczęstszą choro­
bą płuc. Stosowane od daw­
na metody leczenia: dobre 
odżywienie, wypoczynek, 
świeże powietrze (werando­
wanie), odma wewnątrz­
opłucna nie straciły do dziś 
na swoim znaczeniu. W nie­
któryc!i jednak przypadkach 
np. gruźlicy jamistej, naj­
bardziej celowe jest lecze­
nie chirurgiczne wspierane 
podawaniem antybiotyków 
(penicylina, streptomycyna) 
i innych leków (rimifon). 
Zabiegi operacyjne w gruź­
licy płuc polegają na uciś­
nięciu zmian chorobowych 
(naciekowych i jamistych) 
odmą zewnątrzopłucną (ryc. 
1 i la), uzupełnianą co pe­
wien czas powietrzem lub 
na uciśnięciu płuca za po·· 
mocą tzw. torakoplastyki, tj. 
przez usunięcie kilku żeber 
nad jamą gruźliczą (ryc. 2). 
W ten sposób chore płuco z 
jamą gruźliczą zapada si": i 

I Powstają w mojej pamięci twarze za­
tarte latami., zamienione w popiół i roz­
siane po polach wokół Oświęcimia. Wra­
cają z tych pól, opierają się wiatrowi, mó­
wią wielkim milczeniem. Oskarżają. 

SEWERYNA 
SZMAGLEWSKA ŁĄCZY 

Takie same przesyłki, zaad1·e 
sowane do szeregu innych w;;·· 
bitnych osobistości we Francji, 
również wróciły z tą samą ad­
notacją. 

Cóż to za ustawa z 29 lipca. 
1881 roku? Zwracamy się do 
zbio1·u ustaw francuskich i wy 
sz:ukujemy odpowiednią usta· 
wę, przy czym stwierdzamy, ze 
ustawa nosi tytuł: „Ustawa o 
wolności(!!!) pra.sy". Mimo woli 
przypominają się słowa słynne 
go Kuźmy Prutkowa: „Jeśli •l:t 
klatce ze słoniem zobaczysz 
napis „ba.wół" - nie wierz wła 
snym oczom". 

Nie wierz własnym oczom ... 
Za piękną nazwą „ustawY o 
wolnosci prasy" w rozdziale 
drugim ustawy, w pa.ragraric 
trzecim kryje ~ię punkt U . 
Punkt ten, zmieniony w ro­
ku 1939, daje ministrowi spraw 
wewnętr-inych prawo, wedle 
własnego uznania, zakazywa­
n'a rozpowszechniania zarówno 
periodycznych, iak i wszelkich 
nieperiodycznych wydawni-0tw 
• ,pochodzenia zagranicznego" 

N!e wierz własnym uszom. 
kiedy usłyszysz fałszywe ~Io­
wa panów ministrów o wol"lo­
ści prasy we Francji. 

w:\\ 
~ ~~)! 

rlqma gruzf,Otzq ncis­
h1~ftf &/iw:, zęwnqtrz­

OftTUtna, 

z czasem goi się przez zbliz­
nowacenie. 

W ostatnich latach widzi­
my jednak dalsze postępy w 
chirurgicznym leczeniu gruź 
licy płuc, a wśród nich prze­
de wszystkim wycięcie cho­
rego płuca częściowo lub w 
całości. 

Zmienione chorobowo pluco zo· 
staje wycięte, usuwa się tym sa· 
mym iródł.> choroby. stwarza się 
dob1·e warunki do szybkiego wy· 
leczenia. Coraz lepsze wynlkl po 
wycięciu zmienioneqo gruźlicą 
płuca podawane przez wielu chi· 
rurqów na świecie. pozwalają 
nrzynuszczać. że metoda ta mo· 
że okazać sie w niedalekiej przy 
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Widzę ślepców z fabryki Dora, których 
oczy zostały wyżarte kwasami przy pro­
dukcji pocisków V 1. Idą w dwurzędzie 
trzymając dłonie na ramionach poprzed­
ników, prowadzeni przez esesmana. Pra­
cowali sześć tygodni, dopóki wzrok nie zo­
stał zupełnie zniszczony. Teraz ich miej­
sce zajęli następni, których przeznacze· 
niem było także oślepnąć i skończyć w 
krematorium. Całymi transportami szli do 
komór gazowych świadomi wszystkiego co 
ich czeka, nie mogąc nikogo ostrzec. 
Widzę mężczyzn przywiezionych z ko­

palni Jaworzno. Niektórzy z nich mają 
kończyny owinięte szmatami po łokcie, po 
kolana. Innym zsunęły się opatrunki uka­
zując kikuty bez palców, sterczące nieru­
chomo, nieprzydatne do żadnych czynno­
ści. To rezultat odmrożeń. Więźniowie ci 
nie potrzebują mowie o swoim głodzie. 
Ich odzież wisząca luźno wygląda, jakby 
nie było w niej nic prócz kośćca. Chleb 
oddawany im przez Innych więźniów już 
nie na wiele się przyda. Za kilka godzin 
otworzy się przed nimi komora gazowa. 
Widzę skazańców z Pawiaka, którym rę­

ce związano drutem kolczastym na ple­
cach, a usta zalano gipsem, by nie wydali 
przedśmiertnego krzyku. Ich cisza nie 
przestała wołać między nami. 
Widzę chłopów lubelskich kopiących 

pod okiem SS-mana wielki dól, swoją 
mogiłę, na której brzegu zostali rozstrze­
lani. 
Pamiętam szubienice pośrodku obozu, 

na które kazano nam patrzeć podczas egze­
kucji, byśmy widzieli jak ginie młodość, 
odwaga, siła . byśmy się przelękli. Patrzy­
łam. Nie po to, żeby wyhodować w sobie 
strach, lecz żeby wyryć ten obraz w pa­
mięci. 

Widzę nagie postacie mężczyzn, wychu-

dłe i posiniałe, poruszające się w nie­
ustannym ~kuleniu po ziemi zasłanej gru­
bo śniegiem. Snieg pada ciągle. Mężczyźni 
napełniają nim taczki, wywożą, składają 
w jedno miejsce. Spieszą się. Nisko nad 
obozem wiszą chmury, srneg pada bez 
przerwy. Hitlerowcy strzałami z rewolwe­
rów przypominają o swojej obecności. Za· 
bawa ta trwała kilka dni. Rodziny nie bę· 
dą mogły zrozumieć, jak.im sposobem oj­
ciec, brat, syn, tak mocny i zdrowy, tak 
odporny, dobrze zbudowany, zmarł na­
tychmiast po przyjeździe do Oświęcimia. 
Dostaną depeszę jednobrzmiącą we wszy­
stkich wypadkach. I uprzejme pytanie, czy 
nadesłać „urnę zawierającą prochy". Ta 
rzecz nie kosztuje dużo. Złożywszy wy­
maganą sumę rodzina otrzyma garść po­
piołu, w którym wymieszały się szczątki 
ludzi ze wszystkich krańców Europy. 
Widzę mężczyzn, których SS-mani prag­

nący zabawy zakopali w śniegu aż po ra­
miona. Tylko głowy sterczały nad ziemią. 
Mecz piłki nożnej z żywymi przeszkoda­
mi mającymi ruchliwe, patrzące, ludzkie 
oczy trwał tak długo, póki powieki zako­
panych więźniów nie opadły . 
Widzę tysiące kobiet klęczących podczas 

ulewnego deszczu z cegłami. w wyciągnię· 
tych ku górze rękach. To kara za doma­
ganie się, żeby kromek chleba nie rzucano 
im na zabłoconą przed blokiem ziemię. 
Równocześnie słyszę triumfalny głos 
SS-mana wznoszą,cego noworoczny toast, 
stwierdzającego z najwyższą dumą: „Niem­
cy stają się jednym wielkim obozem kon­
centracyjnym!" 
Widzę kobiety z bloku 25A wyglądają· 

ce przez okratowane okna. Na ten blok, 
blok zmarlr.ch, nie . dostarcza si!: fywno-

ści. Zmarli nie jedzą ani piją. Tu się skła­
da zwłoki ze szpitala. gdzie panuje tyfus, 
gruźlica, tężec, dezynteria, malaria. Za­
szczute psami. Zastrzelone. Zabite ciosami 
butów, którymi wgnieciono je w rozmię­
kłe błoto. Zatłuczone palkami. 

Tu się wprowadza te spośród żywych, 
które podczas oględzin wewnątrz obozu 
zostały zapisane jako kwalifikujące się 
do krematorium. W większości są to ko­
biety stare, niedołężne, ale po swojemu 
przywiązane do życia. Niekiedy widać 
wśród nich młode i zdrowe, tylko wycień­
czone głodowymi racjami żyWności. Ta 
chudość staje się dostatecznym motywem. 
Tak samo zresztą jak obłęd albo kalectwo. 
Młoda dziewczyna w pelni władz umy­
słowych, posługująca się prawą ręką, bo 
lewa od urodzenia była bezwładna, zosta­
je zapisana na śmierć i czeka swojej kolei 
w bloku 25A. Razem z innymi patrzy 
przez okienko na tłumy wychudłych więź· 
niów odpędzanych przez SS-manki od blo· 
ku zmarłych. 

- Wody! Wody! - wołają skazane. 
Raz na kilka dni - czasami raz na kilka 

tygodni - rozwiera się brama, hltlerowcy 
wchodzą za wysoki mur. Podjeżdża cięża­
rówka. Ludzie z „Leichenkommando" wlo­
ką po wiecznym oświęcimskim błocie ko­
biety żywe i ciała zmarłych. Rozhuśtaw• 
szy je, wrzucają warstwę na warstwę, ile 
pomieści pudło wozu. Głośno nie mówi 
się o tym w obozie. Tylko z ciężarówki, gdy 
wyjeżdża ona za bramę, gdy skręca na kre­
matoryjną drogę, wznoszą krzyk śmiertel• 
ny kobiety żywe. dobywając się spod 
umarłych. Auto jedzie krótko. Kilka mi• 
nut. Ale ten głos podrywa ludzi we WIZY• 
stkich obozach. 

I 



,~~ Opowieść wiecznie aktualna ::::::. 
57 milionów znaczków J>()CZto­

wYCh wydrukowano w austria­
ckiej państwowej drukarni w 
Wiedniu dla republiki Maluku 
Selatan, która... nie istnieje. Od 
r. 1951 wiedeńska drukarnia wy­
dala 110 serii znaczków dla nie­
istniejącego pa1\stwa, które zo­
stały rozchwy tane pr~ez filateli~ 
stów! I co smutnieJsze - ani 
Międzynarodowy Związek Pocz­
towy w Bernie, ani ~iiędz_Ynar·~­
dowe Zrzeszenie F1late!istow m~ 
poznały się n:i oszust?-""ie. li 
tymczasem „kro! 2naczkow pocz 
towych" niejak i Stolow z No­
wego Jo'rku dobrze zarobił na 
wydaniu znaczków fantastyczne­
go państwa. Został ~m c;statf!i~ 
pociągnięty do odpowiedzialnosc1 
sądowej, a główny inicjator oszu 
stwa dr Karl Nikijulew zbiegL 
„Jesteśmy przedsiębiorstwem 
przemysłowym" - oświadczył 
dyrektor wiedeńskiej drukarni. 

B ył sobie na wsi, przed 
ustanowieniem rad 
gromadzkich, sołcys 

czytaj. Abyś o czym naj­
ważniejszym nie zapomitiał 1 

Lecz kiedy już owa komi­
sja do chałupy jej zaszła -
Dzyndzulina gębę z miejsca 
na skobel zamknęła. Bo w 
komis.ii, w wiadomy tylko 
Twardowskiemu i sołtys0wi 
sposób, znaleźli się sami 
znajomkowie. Z jednym pa­
skudnym, bo biedniackim. 
wyjątkiem. Ale i ten zdawał 
się do ugłaskania. Zwłasz­
cza, że Dzyndzuła wyczytał 
u czarnoksiężnika o niezłych 
do tego celu środkach. 

byle kto darmo kałdun . na­
pychał? 

- Darmo nie darmo, a 
nie podpiszę! Chyba, że go 
przerobicie. 

nazwiskiem Dzyndzuła. Ten 
to właśnie sołtys wygrzebał 
gdzieś książeczkę o czarno­
księżniku Twardowskim. O 
tym, co bicze z piasku krę­
cił i plebanów zmieniał w 
koguty. 

Sołtys ze zgrozy aż o krok 
się cofnął. 

- Zlituj się - powiada 
- psi synu, nad sobą! Nie 
dość ci z komisji sianem się 
wykręcać? To jeszcze nama­
wiasz sołtysa do fałszerstwa 
urzędowych papierów? A 
zmiataj, gdzie pieprz rośnie, 
ty... szpiegu amerykański! 
I Bogu dziękuj, że w kry­
minale cię nie zgnoję! 

Tak Dzyndzule prz:ypadło 
do smaku owo rzemiosło, że 
umyślił też zająć się podob­
nym. I na przykład, wszyst­
kie we wsi grunta zmienić 
w piach. Albo na odwrót. 
Aby znajomkom w podat­
kach ulżyć, a wrogów po­
gnębić. 

Naniosła więc sołtysowa z 
komory boczków, kiełbas, a 
Dzyndzuła flaszek, i - zerk 
- po komisji. Jak na nią 
owe czarnoksięskie śrociki 
działają. A komisja już ani 
okiem mrugnie! Tylko Bry­
ła, ów biedniacki wyjątek, 
trochę się spłoszył. Lecz kie­
dy sołtys mu przysiągł, że 

w butelkach nie gorzała, a 
rozrzedzone w spirytusie 
próbki gruntów - i on do 
kieliszka się przypiął. 

Po czym znów sięgnął do 
czarnoksięskich praktyk -
i zmienił gapiącego się mi 
nich kułaka, lecz nie 

I 
gdy zarzucono mu, że przed 
przyjęciem zamówienia na druk 
znaczków, powinien był przeko­
nać się, czy rep. Maluku Selatan 
rzeczywiście istnieje. 

* :(. * 
Reprodukujemy dziś holen­

derską serię znaczków, która 
- dorocznym zwyczajem - 30-
stała wydana na cele dobroczyn­
ne dla dzieci. Ukazała się ood 
koniec ub. roku. 

- Ot, klepnęła pała, co 
ślina podała! - dworowała 
sołtysowa. - Bo choć przed 
urzędem, gdy o kumów 
idzie, toś taki sztukmistrz, 
że krowa ci w kieliszku u ·· 
tonie! Ale z ziemią tego nie 
dokażesz. 

jak Twardowski - w kogu­
ta, a w członka komisji. I 
kazał mu podpisać protokół 
za B;-yłę. 

- Co tam ów Twardosiu! 
- Tyś dopiero mistrz nad 
mistrze! cudowała się 
wieczorem sołtysowa, cmo­
kając na widok znoszonych 
jej ze wsi kasz, gęsi i pro­
siaczków. - Tamten, fokusy 
aby dla zabawy wyrabiał. I 
sam był za nie po pysku 
przez wszystkich świętych 
bity! A tyś, oczajduszo, p0ł 
wsi w piach obrócił - i pro­
tokółem się zastawiasz. Ann. 
to trza, byś mi jeszcze krów­
kę, gdzie należy, w buhai­
ka zmienił. Będę se od niej 
mleczko nie państwu do 
mleczarni, a na rynek no­
sić! 

Uwaga filateliści! W niedzielę 
24 bm. o godz. 9 odbędzie sil'? 
w WDK, przy ul. Traugutta Hl. 
III p.. doroczne walne zebran;e 
sprawozdawczo-wyborcze PZF. 
Obecność członków lódzkiegri 
koła obowiązkowa. 

- A dokażę! - uparł się 
sołtys. - Twardowski był 
sam, a lepsze fokusy wy­
myślał. Ja zaś sprowadzę se 
do pomocy komisję klasyfi­
kacyjną! 

No, po takim początku 
można było zmienić nawet 
babę w skarbonkę, a wróbla 
w ogiera. Jakoż, ledwo soł­
tys z komisją na polach po­
szeptał - a już 40 hektaró-w 
kułackiej ziemi zmieniło im 
się pori nogami w piach' I 
tak szło przez całą wieś. 
Najbardzie.i zaś zdumiewało, 
że w piaski zmieniały się 
;::ł0wnie większe pola. I to 
tylko tych, co przedtem 
przysłali komisji owe roz­
rzedzone próbki. A w grun­
ta nierwszej klasy - polet­
ka tych, co próbek nie przy­
słali. 

- Ano, sprowadzaj - po­
kpiwa sołtysowa. - Tylko 
pilnie swego czarodzieja 

- Nie - powiada na to 
Bryła, któremu na powietrzu 
widać wywietrzały ze łba 
owe czarnoksięskie środh i.. 
- Zabijcie mnie, a takie~o 
protokołu wam nie podpi­
szę! 

- Ee, podpiszecie ... - mi­
tyguje go sołtys. - Po toście 
są przecie w komisji. A 
państwo, myślicie, komisje 
po co zwołuje? By w nich 

staromodnie" - twier 
dzi kosmetyk. 

PIERWSZY Br.AD 
pn.ez wiele lat Ple­

tro Camillo z Palenno 
rJS.Jmowa.ł się fa.łsl!D­
wa.nłem pa.szportów 
dla osób. które nie 

Ale po tygodniu weszła d1J 
izby z miną czterdziestu mę­
czenników. 

- Z tą zmianą gruntów w 
nieużytki - burknęła, da­
jąc mu i:(azetę - toś nawet 
nieźle skombinował. Z tf! 
krową w buhajka też. Szko­
da aby, żeś Twardowskie11;0 
bacznie.i nie czytał. Bo byś, 
jak gadałam, o naiważniej­
szym nie zapomniał. 

- O czym znów? - zdzi­
wił sie Dzyndzuła, odkłada­
jąc udko pieczonej gęsi. 

- Ano, o tym. jakich by 
sposobów użyć, aby w Pol­
sce przestały wychodzić 
wszystkie gazety. 

- A bo co? 
- A bo może by wt.edy, 

stary durniu, nikt do nich 
o twych machlojkach nie 
napisał! 

'WYKSZTALCENIE 

Osob11. które zainte­
resowały 9ie ogłosze­
niem, że Jedna z wiel­
kich resta.un.ci\ w Ber 
linie zach. (l4)S7.ukuJe 
„młodych, wykszh.\co­
nyeh dziewcząt". ze 
zdumieniem dowiedzi.\ 

ly sie. te ehodzl w tym 
wypadku o prace w 
charakterze sprząta­
czek w toaleta.eh. 

go, by w nadchodzq­
cym sezonie kobiety 
malował.v usta w for­
mie kwadratu. Forma 
prostokąta jest rów­
nież dopuszczalna ... W 
żadnym jednak wy­
padku nie wolno sto­
sować Już dłużej owa­
lu. wygl19,da. to zbvt 

moirłv ich uzyskać wła. SPROSTOWANIE 
ściwą droga. Nledaw- d i\ ki 
no popełnił pierwszy W wierszu R. Bru 7.Y !'; ego 
błąd i został areszto- pt. ,List z zaświatów" drukowa~ 
wany przez uolicje. Za nY~ w „'Pa.nora.mie" z 3.ł. br. 
ska.riyła go młoda I uległ znleksztn.łcenlu os~t1~i 
dziewczyna. której w dwuwiersz. Winien on brzm1eci: OSTATNI KRZYK 

Zna.ny kosmetyk pa 
ryski nawołuje do t.e-

dacie urodzenia w~ta- Obojętnie gdzie mój grób 
wił rok 1913 zamiast iiąd.źcie żYwi. 
1931. Trup" 

----------------------------·-----------------------------

NA·S GNIEW*) 
zgaszoną tu, pomiędzy zielonymi łąkami 
Górnego Sląska? Jak usły~zeć .jej znaj.o­
my głos, jej krzyk ostatni, który zawisł 
w powietrzu l teraz przemawia milcze-

niem? · 1 Matka podniosła głowę. Wiatr przelee1a 

Alma Rose, Holenderka, d~ygent obo­
zowej orkiestry, dostała ścisłe re>zkazy, 
kiedy należy zaczynać koncert. Skoczne 
fokstroty i sentymentalne czardasze nie 
mogą jednak zagłuszyć krzyku wiezio­
nych na śmierć. 

- Lustig sein! - deklamuje chór na tle 
orkiestry. l 

• * • 
Alma Rose dyryguje spokojnie, jakby 

niczego nie dostrzegała. Jest opanowana, 
ruchy ma pełne wdzięku, poddane rytmo­
wi. Zupełnie jak dawniej, w rodzinnej 
Holandii... 

Tylko wzrok jej odprowadza jadące au­
ta, których dziś jest bardzo dużo. Pewno 
wywożą także z innych części obozu. Ręce 
\ nogi zesztywniałych trupów kołyszą się 
dziwacznie w takt chybotania ciężarówki. 
Gdy przeraźliwy krzyk jadących przecina 
powietrze, wnika do wszystkich baraków, 
nakazuje żywym znieruchomieć i słuchać, 
orkiestra wyśpiewuje następną lekką me­
lodyjkę: 

- Glilckliche Reise, gltickliche Reise ... 
Więźniom się wydaje, że dyrygent Alma 

Rose miała dużo szczęsc1a, dostając w 
obozie tak dobre zajęcie. Tymczasem pew-
11.ego poranku dziewczęta z baraku orkie­
stry znalazły ją martwą. Mówiono później, 
te sama pozbawiła się życia. 

* * • 
Minęło 10 lat od tamtego czasu, kiedy 

palono pochodnie z kobiet i mężczyzn, te­
by udowodnić wyższość ludzi nad ludźmi. 
Głęboka cisza leży w tych miejscach, ci­
na milionów Istot, którym odebrano mo­
wę, pozbawiono życia. W tej ciszy I pu„ 
stce zjawia się czasem przybysz z dale-

kiego kraju, nadchodzi od bramy porusza­
nej wiatrem, stąpa lękliwie po ziemi szu­
kając na niej oczyma śladów tego wszyst­
kiego, co działo się tu podczas drugiej 
wojny światowej. Patrzcie. Oto matka. 
Czarno ubrana kobieta umiejąca zapano­
wać nad swoimi uczuciami. Pochyla siwą 
glowę, wytrwale idzie naprzód. Jej drob­
na postać wydaje się jeszcze mniejsza w 
rozległej, cichej pustce usłanej śniegiem, 
pomiędzy barakami, których dachy są bia­
łe, w obrębie słupów betonowych i napię­
tych prostymi liniami drutów. Ona mija 
to wszystko, Dąży coraz głębiej w skom­
plikowaną siatkę zagrodzonych obozów. 
Pustka. Pod niewielkim lasem, noszącym 
nazwę Brzezinki, zatrzymuje się. To tu. 
\Vystarczy spojrzeć dokoła, żeby to stwier­
dzić z niezbitą pewnością. To tu. Miejsce 
wyznaczają gruzy krematoriów. Kobieta 
zdejmuje rękawiczkę i odgarnia dlonią 
śnieg. Potem pochyla się jeszcze niżej, 
chwilę patrzy rozwartymi szeroko oczyma, 
w końcu nabiera garść ziemi. Teraz nad­
latuje wiatr i szarpie czarny płaszcz ko­
biety, rozwiewa pasma jej siwych wło­
sów, zrzuca wilgotne grudki z jej dloni. 

W ciemnej glebie Oświęcimia bieleją 
drobiny kości spalonych tu ludzi; rozsiano 
je jak zboże, które wzejdzie i zakwitnie. 

Czarno ubrana kobieta patrzy na tę 
garść ziemi, po którą przyjechała z da­
lekiej Francji. Córka jej, Danielle Casa­
nova, podzieliła los innych więźniów. Z 
ciała kwitnącego zdrowiem, z myśli pro­
mieniujących radością, z miłego dziecka -
co zostało? Gdzie ją tu odnaleźć w ziemi 
bratnich mogił, które nie były nawet mo­
giłami, tylko zsypiskiem krematoryjnego 
popiołu? Jak sobie wyobrazić jej mlodo~ć 

po konarach drzew, uderzył sz~e~ w 
trwającą ciszę. Zagłuszył westchmeme. 

* * * 
My, cośmy spomiędzy drutów obozu 

koncentracyjnego wrócili, których nie 
zdążono rozstrzelać, ani gazem udusić, ani 
zgubić haniebną śmiercią przez powiesze­
nie - my jesteśmy braćmi gdziekolwiek 
żyjemy: w Paryżu, Leningradzie, Warsza­
wie, na wsiach bawarskich, w Berlinie, 
Sofii, Belgradzie, nad Atlantykiem czy u 
podnóży Pirenejów. Braćmi naszymi są ro­
dzice więźniów zmarłych bezimiennie. 
Braćmi naszymi są sieroty po więźniach. 
Braćmi jesteśmy, choć nie zawsze się 
znamy. Lecz oddalenie jest pozorne. Lą­
czy nas gniew. Lączy nas pamięć przeszło­
ści i pogarda dla morderców. 
Nocą, gdy leżę bezsennie, zadając sobie 

pytanie czy ludzkość wyciągnęła wnioski 
z lat hitleryzmu, gdy myślę, że jedni prag­
ną uczyruc ziemię kwitnącym ogrodem 
a drudzy chcieliby zmienić ją w płonącą 
żagiew, na której matki daremnie upa­
trywałyby bezpiecznego miejsca dla swo­
ich dzieci, wtedy wydaje mi się, że sły­
szę bijące serca takich jak ja ludzi, któ­
rzy przeszli przez najgłębsze piekla hi­
tleryzmu. 
Jesteśmy świadomi wszystkiego. Wiemy. 

Nie zapominamy. We śnie ani na jawie 
nie opuszczają nas obrazy pełne maka­
brycznej treści. Dziś na.sza wola spotyka. 
się I zwielokrotnia. Wy, którzy byliście w 
hitlerowskich więzieniach i obozach kon­
centracyjnych, gdziekolwiek jesteście, nie 
szczędźcie wysiłków, by w porę unieszko­
dliwić mordercę! 

*) Fragmenty publikacji pod tym samym 
tytułem nakładem wydawnictwa „Polonia'' 

rys. Bidstrup 

pod redakcfą R. Miałkowskiego 

KRZY20WKA 
Poziomo: 1. Po 

wiedzenie oklepa 
ne. 4. Wybrzeże 
morskie płaskie i 
piaszczyste. 7. Naj 
większy i naj.p1ęk 
nieiszy qwiazdo­
zbiór naszei:10 nie 
ba. 9. Wyspa na 
Morzu Eqejskim. 
10. WłaśoiwC>Ść ję 
zykowa: narze=e 

prowincjonalne. 
dialekt. 11. Po· 
stać z „Pana Ta­
deusza". 12. Ro· 
ślina z roclzmy 
żdbiściekowatych, 
pióro wodne. 15. 
Mała rybka z qa 
tunku śledzi. 18. 
Rzeka w Polsce. 
20. Zwój. 21. U­
schła roślina. 22. 
Częsć powierzch­
ni naczynia. 24, 
W.spaniały Qmach 
mieszkalny. 27. 
Drzewe> z rodzi· 
nv wierzbowa-
tV'Ch. 30. W literat.une ~eJ· 
sza forma komi%mu. 31. Ssak z 
rzędu drapieżnych. 32. Podkładki 
do obuwia. 33. Gruba, spa~ła . 
34. Wielka gałąź. 35. Miasto nad 
Noteci4. 

Pionowo: 1. Nazwa barwy. 2 . 
S.ez zainteresowania. 3. Samica ło· 
sia . 4. Część drzewa, wyciosana z 
korzenia i odziemku. 5 . • U Szekspi­
ra l Goetheqo: svlf. 6. Siła zbroj­
na. 8. Dramaturq norweski. 13. Gru 
pa iednakowvch przedmiotów opa. 
trzonvch koleiną numeracją. 14. 
Naczynie szklane używane przv 
destvlacji, qotowaniu cieczy itp. 
16. Termin wekslowy. 17. Ptak z 
rodzinv brodzących. 18. Pierwia· 
stek chemicznv, metal &rebrzystv. 
19. Port nad Zatok11 Bothicką. 23. 
W m1toloqii oreckiej bóstwa żeń­
skie niższeqo rzedu, zamieSZ'k.ujące 
morza, rzeki, źródła, qóry, łąki, 
lasv i drzewa. 24. Pamiętnikarz 
polski. 25. Roślina z rodziny mo· 

widłowe roowl.4:z:a.nla powy2szef 
krzyżówki, rozlosuiemy 5 wuloścto 
wvch naqród kstątkowvch. Rozwią· 
zania pre.simy nadsyłać w terminie 
tvqodniowvm pod adresem: Redak 
cla „Łódzkleoo Expressu llustro­
wane!ło", ł.ódt 1. Piotrkowska 96. 
z dopiskiem na kopercie „Rozryw­
ki umysłowe". 

ROZWIĄZANIE KRZY20WK1 
z dn. 27.111. br. 

Poziomo: 1. o~tep. 3. Marsz. 6 
Ikar. 7. Zaspa. 10. Rak. 12. Pan­
tera . 13. Osada. 15. Karat. 17. On. 
18 Al. 19. Plisa. 22. Siwek. 25. Eks­
taza. 26. Lit. 27. Tango. 28. Bety. 
29. Pożar. 30. Rampa . Pionowo: 1. 
Oczko. 2. Piana. 3. Marek. 4. Ara· 
ra. 5. Zenit. 8. Spaniel. 9. Pad. 
11. Karawan. 14. Sol. 16. Ale. 19. 
Pułap . 20. Skiba. 21. Aster. 22. Sa· 
tyr. 23. Iza. 24. Kwota. 

tvlkowatvch. 2F Pierwiastek che- Naqrodv blątkowe wylosowali: 
micznv. qaz zielonkawv o b. orzy- I. Leokadia Godala. Łódź, Obr. 
krei woni. 27. Wielka nawałnica Stalinqradu 49: 2. Mieczvstaw Rv· 
z wichurą. 28. Litera Y. 29. Ma~y del, Łódź 7. ?anocka. ~2; 3. Wa­
statek, dawniei do przesyłania wię cław Klepczvnsk1 , !-odz, Nowotki 
ści lub rozkazów wojennych, obec- 109; 4 Urszula Musiałowska, Ł<?rl~. 
nie do obsłuql odleqlych stacji. Doły 7: 5 Irena Szarnłowska, Łódz. 
Wśród osób, które nadeślą pra· Tarqowa 73 m. 8. 

Małpka 
Malpeczce strasznie spo­

dobaly się trele slowika t 
zachcialo jej się tak samo 
śpiewać. 

Najpierw przyrzekala: że 
da slowikowi dwa 4 nawet i 
trzy kokosy, aby ten zechciał 
ją uczyć śpiewu. 

Potem groziła: ażeby miril 
się przed nią na baczności, 
ponieważ jeden jej znajomy 
orangutan zna gDTyla, a 
ten... itd. itd. A w końcu 
przybrała. tO'!' mo-ralizator-

• 
I słowik 

ski.: mówiba, że jest to jego 
obowiązkiem, jako slawika, 
nauczyć ją, małpeczkę śpie­
wu. 

Slowik jednak w dalszym 
ciągu odmawiał. 

I tak teraz małpeczka, 
wszędzie opowiada. że sło­
wik już chciał uczyć ją śpie­
wu, lecz nagle przerwal lek­
cję, gdyż bal się ze strony 
małpeczki konkurencji. 

„Kvćty" S. P. 

Pewnie znów pnerl~ala journal z modą pa.rysk1t,'P 

li()DZKI EXPRESS ILUSTROWANY Dr BZ (508 r 



Na starcie li kwartału »Tajemnica Dedala« 
Jak wykonywały swe za­

d.an.i.a. załogi fabryk przemy­
słu włókienniczego w pierw­
szej połowie kwietni.a br.? 
- Oto krótkie meldunki z 
poszczególnycli branż: 

W PRZEMYSLE 
ODZIEŻOWYM 

pod<Stawą do oceny jes.t I 
dekada kwietni.a br. Plan w 
wyrobach gotowych nie w­
stał tu w pełni wykonany. 

• pierwsza po wojnie polska operetka 
na scenę Teatru Muzycznego wchodzi 

PRZEMYSŁ BA WEŁNIA..'llff 

w drugim kwatrtałe br. wy­
startował źle. W CZPB -
Północ za pierw=e dni kwie 
tni:a wykonano zadania na­
stępująco: przędzalnie cien­
koiprzędne 100,4 proc. 
średnioprzędne - 96,9 proc., 
odpadkowe - 106,5 proc., 
tkalnie - 98,5 proc., wy­
kończalnie - 97,6 proc. 

Niewielkie niedobory wy­
nikły z niedosta.tecznego 
przygotowania się fa.bryk do 
nowych zadań asortymento­
wych oraz z... braku cen na 
niektóre artykuły. Artykuły 
te, mimo \vykończenia, nie 
mogą pójść do sprzedaży, 
gdyż nie posiad:ają etykiet. 

Stań na baczność, 
Lejek chwyć, 
Weź oleju wielką czarę, 
Lej na głowę, 
Nie mów nic, 
Aż wysączysz całą miarę! 

Na scenie dwaj kapłani, 
którzy podrstępnie zdobyli 
S>krzynkę zawierającą tajem­
nicę Dedaila, odczytują per­
gamiin znaJeziony wevn1ątrz. 
Za chwilę zagadlka się wy­
jaśni. .• 

- Lihretto tej operetki 
jest moim debiutem liiter<.c­
kim - mówi Tadeusz Cygler. 
- Za temat posłużył mi mit 
starogirec<ki o TezeuSIZU, który 
według wrorów offenbachow 
skich dowolnie zmieni.am i 
uaktua11niam. C2ltery lata 
trwała drroga „Tajem.nicy De 
d:ala" na deski teabm. I oto 
JU\l: wkrótce Łódź oceni na­
szą pracę. Orkiestrą dyry-

guje Skinder. Scenografię i 
kostiumy opracował Hawrył­
kiewicz, a choreografię 
Matuszewski. 

- A jak przedstawia· się 
obsada? 

- POOam tylko główne ro­
le. Ariadna - Kenda i Nyc -
Wronko, Tezeusz - Slasiki, 
Pelo - Boj.airska i Piasecka, 
I Ka.pra;n - .Krawczyk i Pad 

Nie wykonują zadań m. in. 
przędzalnie , średnioprzędne 
ZPB im. Staltna Zakłady 
„A" .i „B", ZPB im. 1 Ma­
ja oraz ZPB im. Dzierżyń­
ski.ego. 

W DZIEWIARSTWIE 

podobnie jak w poprzed­
nich kwair'tał.ach - również 
i teraz w.iele zakładów nie 
potrafiło przystąpić do ryt­
m icroego wykooywa.ni.a pla­
nów. W pewnym stopniu za­
ważyło tu niedostaitecz:ne za­
opatrzenie w przędzę, w ko­
lórach potrzebnych do wy­
kona>i.i.a artykułów zgodnie 
z planem asortymen.towym. 

W przyszłości łódzkie Podgrodzie 

Dom wczasów dziecięcych 
Tuza tym niie wykonały 

plam.ów ZPB im. Sta:łina Za­
kład „D" (wykończalnia) o­
raz tkalnia ZPB im. Armii 
Ludowej. 

otwarły będzie 18 bm. w Wiśniowej Górze 

Wymieniliśmy tylko nie­
które, najwięksrze zakłady, 
nie wykonujące swych za­
dań. Wniosek jest jasny: in­
żynierowie i technicy oraz 
administracje zakładów w 
większym niż dotąd stopniu 
powinny pomóc załogom w 
wykonaniu codziennych za­
dań oraz zobowiązań podję­
tych na cześć 1 Ma.ja. Bez­
zwłOC'Zlilie należałoby u;po­
wszechnić przykład ZPB im. 
Marchlewskiego, gdzie zobo­
wiąza.nm robotników w każ­
dym oddziale zostały popar­
te konkretnymi zobowiąza­
niami meynierów, techni­
ków i majstrów. 

Żle również wystartował 
w II kwartale 

PRZEMYSŁ 
POŃCZOSZNICZY 

wykonując za !Pierwsze dni~ 
kwietni.a 94,4 proc. planów. 
Z wyjątkiem ZPP im. Szen­
walda żadna z łódzkich fa­
bryk zadań nie wykonała. 

(Wit) 

W WEŁNIE -
BRAK POPRAWY 

Czternaście dni kv,.iietnia 
w zakładach podległych 
CZPW - Północ nie przynio­
sły jeszcze zapowiadanej po 
prawy. Plan produkcj·i tego 
okresu nie 7.iOstał bowiem 
wykonany. 

I tak: tkalnie do dnia 15 
k\vietnia wykonały za.ledwie 
93,7 proc. planu, wykończał 
nie 84,9 proc., a przędzalnie 
czesankowe 96,l proc. Jedy­
nie przędzalnie zgirzebne o­
siągnęły 102,1 proc. planu. 

JEDWAB - LEPIEJ 

Nieco lepiej przedstawia 
się start do II kwartału w 
przemyśle jedwabniczym. Do 
dnia 15 bm. tkalnie wykona­
ły 101,7 proc., a wykończa'1-
nie 94,5 proc. planu. Wyróż­
niają się: Południowo - Łóclz 
kie Za.kłady Przemysłu Je­
dwabniczego i ZPJ im. Le­
nartowskiego. 

(wy) 

ZOO szuka „mamki" 
Małe lwiątka 
nie uznają 

Ogółem w branży - zada­
nia połowy kwietnia wyko­
nano w 86,5 proc. Przykła­
dem dobrego starlu mogą tu 
być łódzkie zakłady im. Du­
ra.cza, i Kasprzaka. 

(fb) 

Zebranie organizacyjne 

Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych 

W Lodzi - jak o tym już pi­
saliśmy - organizuje się Towa­
nystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. Celem Towarzystwa jest 
szerzenie zamiłowa.nia dla sztuk 
pięknych i zabytków przeszłości, 
urządzanie odczytów, wieC'llOrów 
dyskusyjnych i rozpowszechnia­
nie dzieł sztuki. 

Zebranie organizacyjne towa­
rzystwa - które jak widzimy 
postawiło sobie szeroki !7Alkrcs 
działania - odbędzie się 21.4. o 
godz. 18 w sali Biblioteki Miej­
skiej im. Waryńskiego, ul. Gdan­
ska 102. 

Na zebranie to zaprasza.Ją or­
ganizatorzy jak najszersze masy 
miłośników sztok pięknych. 

Od poniedziałku 

śmietana 
w mniejszych butelkach 

Od poniedzialku, 18 kwiet­
nia, w sklepach spożywczych 
PSS i MHD oraz w . .Delilkate­
sach" ukaże się w sprzedaży 
śmietana homogenizowana w 
opakowaniu 1/5 litra w cenie 
4 zł 40 gr. 

Zmiana ta (dotąd butelki by 
ły ćwierćlitrowe) następuje z 
powodu trudności z opakowa­
niami szklanymi. Kefir i śmie-1 
tanka 10 proc. sprzedawana hę 
dzie w takich samych jak do 
tej pory butelkach. (s) 

Tadeusz Cygler 
Fot. śmigacz 

Jesteśmy na próbie nowej 
oiperetki pod tytułem „Ta­
jemnica Dedala", której pre­
mierę łódzki Teatr Muzycz­
ny przygotowuje na 23 bm. 
Operetek oglądaliśmy w tym 
teaitrze wicie, ale w tym wy-

<>Lesław Aniolkiewicz 
Fot. $migacz 

W poniedziałek nastąpi w 
Wiśniowej Górze pod Łodzią 
otwarcie pierwszego w na­
SZ)'1Tl województwie calorocz 
nego domu wczasów dziecię­
cych. Ośrodek przeznaczony 
jest dla 140 dzieci. Przeby­
wać one będą tu na 9-tygo­
dnioWYch turnusach korzy­
stając jednocześnie ze szko­
ły. Będą to dzieci z klas III 
i IV. 

Do końca tego roku z do­
mu wc7.asowego korzystać bę 
dą tylko dzieci naszego mia­
sta i województwa. Wszyst­
ko tu urządzooo tak, aby za­
gwara1nt01Wać małym wczaso­
wiczom maksimum wygody 
i radości. 

Ośrodek zajmujący o'kolo 
5 ha powierzchni posiada 6 
pięknych pawilonów, pier­
wszorzędnie wyposażonych. 
Znajduje się w nich m. }n. 

sala świetlicowa na 700 osób, 
rozmaite pracov.7:nie np. sto­
larska, papieroplastyki, ro­
bót fikQIWYch. 

Dom wczasów dziech:cych 
posiadać będzie własny ob­
sługiwany przez dzieci radio­
węzeł, sklep i pocztę. 

Urządzono również boiSka 
sportowe, strzelnice oraz ba­
sen, który zimą przeobrazi 
się w lodowisko. Na zewnątrz 
dornu mieści się muszla kon-

W Klubie TPP-R 
dk d · · Dziś, 17 bm. o g. 10 w sali im-

pa ';u mamy o _czyruen1a ze prezowej Klubu TPP-R przy ul. 
ws"P<?łczesną c;>Pet etką pol.ską. Narutowicza. 28 odbędzie się po­
Ba, Jest to pierwsza premie- ranek przyjaźni dla młodzie.tv 
ra polskiej operetki w kraju szkól podstawowych, organizowa 
po wojn1ie. . ny z okazji 10-lecia podpisania 

Na widowni teatru spoty- układu o przyjaźni i pomocy mi•; 
kamy obu WS'PÓłtwórców I dzy. Polską a ZSRR. Po por:ink~ 

T · · Ded I " A t - film „Jedenastka z naszeJ uh-
libretta - Tadeusz Cygler cy · 
" aJemn1cy a a . u orl „ 

jest za.razem reżyserem .o godz. 18 natom!~ pi:-zew.:d~ 
przędstawi:enia. Czesław mcz~ca Sądu dla N1eletmch '!( 
A "oł"' · '-t' k głosi odczyt pt. „O wychowa.mu 

n1 NJ.ew1cz, "'- OTY ~ ompo- młodzie-zy trudnej do prowadle-
nowiał muzykę, przyJechał z nia". Po odczycie film „Jedena-
W arszawy na próbę. stka z naszej ulicy". 

Na korytarzach 
O d trzech lat 400 dzie 

ci ze szkoły 16 w 
Lodzi, ul. Abramow­
skiego 3 musi w czasie 
przerwy przebywać na. 
korytarzach, bo Miej­
skie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych nie 

wykańcza chodnika 
przy szkole. 

Podwór7..e to powin­
no być ogrodzone. aby 
dzieci nie rozchodzilv 
się za daleko. 

Longin Urbański 
ul. Abramowskiego 18 

Przybliżyć pociąg Jak infCYrmuje dy 
rek.cja MZBM-śród 
miesete, robo·ty ni­

bre 300 metrów. pod- welacyjne ukończo-W dniu 16.3. br. wra-

czas gdy tory przy -sta- ne zosta"'" w tym cji były puste. '""' 
Czy naprawdc DOKP kwartale. O ogro-mleka z butelki 

Dwa małe lwiątka, które uro-1 
dziły się w łódzkim ZOO, a któ­
re porzuciła ich ,;.vyrodna" mat­
ka „Diana", rozwijały się do tej 
pory dobrze. 

całam z podróży 
służbowe.i z Piotrkowa 
pociągiem nr 224-226 do 
Lodzi. Pociąg według 
rozkładu miał prz:vbvć 
do Koluszek o godz. 
15.18, a w rzeczywisto­
ści przybył o 15.211. 
Przesiadanie na lok.al-

ny pociąg elektryczny 
do Lodzi E-324 .iest o 
godz. 15.21. Z pociągu 
piotrkowskiego prze­
siadało sie około ca. 
150--200 osób. które bv 
ły zmuszone galopować 
do pociągu łódzkie!l'o 
ustawionego za budvn­
kiem stacyjnym o do-

1..ódź nie może lepił'.'j dzeniu winien po­
dbać o wygody podr~ż myśleć Wydział O-
nych? Czy komeczme · · t„ (879) 
przy przesiadaniu w swia ~ 
Koluszkach muszą oni 
zami~niać sie '!V _1ekko- Zaniedbany plac 
atletow? Przec1ez to I)() 

ciąg n>bocZY. a nie soilr I eszcze 4 lata temu bvł 
• tu płot. Niestety, ja 
kiś zbvt „sw-0bodnv 
wiatr" jesienny obalił 
go. Od teqo czasu o­
czom przechodniów przy 
zbiegu ulic Tuwima I 
PKWN ukazał się nie 
bardzo przviemnv wi­
dok: szopa sklecona z 
ró:inokolorowvch desek 
oraz placyk w malowni­
cze <1órki I dołki, prze­
watDie mocno zaśmieco­
ny. 

Owczarek alzacki, suka „Śnież­
ka' · spełniała doskonale rolę o­
piekunki, lecz ostatnio zabrak!a 
jej pokarmu, bowiem spore już 
dziś „noworodki" mają wyjątko­
wy apetyt. Lwiątka nie chcą nić 
mleka za pomocą smoczka, trze­
ba więc szukać nowej mamki. 

Dyrekcja ZOO zapytuje tą dro 
gą czy ktoś z mieszkańców Lo­
dzi, posiadający karmiącą sukę 
nie zechciałby wypożyczyć jej w 
charakterze mamki. Tylko w ten 
sposób dwa małe lwiątka unikną 
głodowej śmierci. Warunki tej v­
ryginalnej „pożyczki" - do o­
mówienia na miejscu. Zgłoszenia 
można też załatwiać telefonicz-

Drżymy 
Od szeregu dni pra-

cownicy instytucji 
mieszczących się w bu 
dynku przy ul. Piotr­
kowskiej 60 zmuszeni 
są z powndu zimna p::a 
cować w plasZ<YMCh. co 
byna.imnie.i nie uprzy­
jemnia pracy. 

Przyczyna tkwi w 
tym, że d:vrekc.ia PD'1' 

z zimna! 
kotłem centralnego 1>­
grzewa.nia. 

Zapytu,jem.v więc, ·czv 
z powodu jakiegoś ad­
ministracyjnego niedo­
patrzenia nracownicy 
ma,ia nabawić sie cho­
roby? 

Jerzy Koprowski 
WPHS-Lódź 

towy? 
W. Ostrowska 

Lód~ Biegańskiego 10 

Uwagi naszej czy 
telniczki są słuszne. 
DOKP Łódź winna. 
zalecić, aby pociąg 
przesiadkowy bul 
dl.a wygody podróź 
nych ustawia.n11 bti­
źej stacji. 

('169) 

administrująca budyn---------------------­
kiem rzekomo z powo-Q d , 
du braku opalu .nie re- szczę zaJ 
zwala na oo.leme ood elektryczną 

Uważam. te należy ten 
teren doprowadrlć do 
porządku. 

Inż. Lesław Nowicki, 
ul. Tar9awa 1-3. 

(935) 

nie - nr 277-26. (s) ~=~~===~~~~~--------------------------------6-i.oDZKl-EXPRESS ILUSTROWANY nr 92 (506) 

ł 

cert.owa oraz amfiteatralnie 
ustawione ławki na 3 tys. 
widzów. 

Do atrakcji ośrodka nale­
żeć będzie również miniatu­
rowy ogród zoologiczny, nad 
którym opiekę obejmuje łódz 
kie ZOO. Już wiadomo, że 
pierwszymi mieszkańcami ma 
lego zwierzyńca będą m. in. 
sarenka, koziołek i świll!ki 
morskie. 

Mali wczasowicze będą mie I 
li swój samorząd, na czele 
którego stanie rada dziecię­
ca. Dom wczasów dziecięcych 
- to zaczątek projektowane 
go w przyszłości miasteczlrn 
dziecięcego na wzór Podc:ro-
dzia. (k) 

KTO MOŻE BYC 
UCZESTNIKIEM? 

Młodzież polską reprezenro·­
wać będzie na Festiwalu 2.500 
wybranych delegatów oraz o­
kaJo 140.000 UC'Ze.~fników, kM­
rzy w czterech turnusach przy 
będą na Festiwal, aby uczest­
niczyć w jego rozlicznych im­
prezach. 
Będą to najlepsi reprezentan 

ci polskiej m!odzieży, ci którzy 
już w najbliższych dn\ach roz­
winą w calym kraju sze_roki 
ruch f.estiwalowego wspo!w­
wodnictwa, osiągając najlepsze 
wyniki. 

Uczestnicy Festiwalu wybi~­
rani będą w czerwcu i lipcu 
br. na ogólnych zebraniach 
młodzieży w fabrykach, groma 
dach, szkołach, uczelniach i in­
stytucjach. Czasu jest więc je­
szcze dość, aby wykazać si•~ 
najlepszymi wynikami. Szanse 
w tym wielkim przedfestiwalo­
wym wspólzawodnictwie o pra 
wo reprezentowania mlodzież-,r 
polsltiej na Festiwalu ma każdy 
młody chłopiec i dziewczyna. 

Kandydatami młodzieży ro­
botniczej na Festiwal będ;:i 
chłopcy i dziewczęta, któny 
zdobędą najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie pracy, w 
wydajności, obniżce kosztów 
własnych, a także ci, którzy w 
okresie poprzedzającym wybo­
ry kandydatów zł~ą przynaj­
mniej jeden wniosek racjonali­
zatorski. Prawo kandydowania 
przysługuje również brygad·!ie 
młodzieżowej, która na terenie 
województwa osiągnie najlep­
sze wyniki w swojej gaJ.;zi 
przemysłu. Prawo wysuwan:a 
kandydatów na uczestnik6w 
Festiwa)u mają mieszka11cy naj 
lepszych w powiecie lub mie­
ście Domów Młodego Robotn:­
ka i hoteli robotniczych. które 
wyróżniają się dyscypliną pra­
cy jego mieszkańców. dob~ą 
organizacją wolnego czasu o­
raz czystością i porządkiem. 

Kandydatami młodzieży szkol 
nej i studenckiej będą ci ucz­
niowie i studenci. którzy na 
koniec roku szkolnego i ak<t­
demickiego wykażą się najlep­
szymi postępami w nauce oraz 
nie będą posiadali stopni do­
statecznych. 
· Prawo kandydowania przy­
sługuje również każdemu mlo­
demu literatowi, artyście i in­
nemu twórcy, który bierze u­
dział w jednym z konkursów 
festiwalowych ogłoszonych 
przez pismo ,.Młodzież Swia­
ta" lub komitet festiwalowy. 
Wśród kandydatów na uczest­
ników Festiwalu winni znale?.ć 
się aktywiści pracy społecznej 
ze wszystkich środowisk m ł:J­
dzieży, spośród kolektywów, któ 
re wykażą się aktyi.vnością w 
zbieraniu podpisów pod ape-

kowski, II Kapłan - Sido­
rowicz i DuńskL 

O muzy~ do operetki, któ­
rą pozytyw:n.i.e oceniono na 
przesłuchaniu w Zwią'Zlku 
Kompozytorów Polskich mó­
Wi Czesław Aniołkiewicz. 

- Zadanie miałem dość 
tnidne. Muzyka starogrecka 
nie dost.ru.'CZa tematów, gdyż 
polegała ona na przegrywa­
niu tam i z powrotem gam. 
Wobec tego zdecydowałem 
się na zaprawienie muzyki 
do „Ded:ala" smakieni egzo­
tycznym. Odszedłem przy 
tym od Lehaira i Kalmana, 
tworząc muzykę nowoczesną., 
opartą w większym stop!irl.u 
na dysonansie, aile przy tym 
łatwą do przyjęci.a przez pu­
bliczność. Muszę zaznaczyć, 
że wielką zasługę w muzycz­
nym przygotowaniu przed­
stawienia ma dyrygent Skin­
der. Instrumentację przygo­
towali Maciszewski i Skin­
der. Godny podkreślenia jest 
równi.eż zapal, z jakim do 
naszej operetki. podszedł ca­
ły zespół Teaitru Muzyczne­
go. Na zakończentle chci.al­
bym dodać, że jako rdzenny 
łodzianin cieszę s.ię, że właś­
nie Łódź oglądać będ>zie na­
szą operetkę. 

Więcej szczegółów o „Ta­
jemnicy Dedal.a" nie zdradzi­
my. Chyba jeszcze to, źe pre­
miera jej odbędzie się w ra­
mach trwającego w całym 
kraju II Festiwalu Muzyki 
TulS'kiej. Obecnie zaś czekaj­
my na pQ·emierę. Niech ope­
retk.a powie :;:.arna za s-iebie! 

W. ORŁ. 

Iem wicrlei1sklm, w obchodzie 
1 Ma ia, w przygotowaniu ob­
chodu X-lecia i innych pra­
cach społecznych. 

O możliwościach wzięcia u­
działu w Festiwalu innych grup 
młodzieży (spoz·t-<HVCÓ\.V. Z8seon­
lów amatorskich i in.) wkrotce 
napiszemy. 

CO UJRZYMY 
NA EKRANACH? 

Sekcja Filmowa Polskiego 
Komitetu Organizacyjnego V 
Swiatowcgo Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów projektuje sze­
rokie rozpowszechnianie w ,}­
kresie prz~dfestiwalowym fil­
mów i przezroczy z poprzed­
nich festiwali; udostępni się ;e 
także organizacjom mlodziei.o­
wym w innych państwach. 

Przewiduje się wy;Jrod4kowa 
nie 2 kronik. filmc>wych o przy­
gotowaniach do V Festiwalu i 
realizację filmu opartego na '->­
brazach z poprzednich festiw;.,­
li. Kronika pt. ,.Z życia Pol­
ski" pośwj,ęcona młodzieży µ1Jl 
sk:iej zrealizowana będzie w 3 
wersjach językowych. Projektu 
je się też wyprodukowanie 
trzech serii fotoprzezroczy po­
święconych przygotowaniom do 
V Festiwalu. 

Sekcja Filmowa wyśle d'.l 
różnych krajów 20 polskich fil 
mów oświatowych i dokumen­
talnych. Do istfiieJących kromk 
„Image de Pologne'·. ukazują­
cych się w wersjach francu­
skiej, angielskiej i hiszpań­
skiej wprowadzone zostaną te­
maty obrazujące przygQtowa­
nia do Festiwalu w naszym 
kraju. 

W czasie trwania Festiwalu 
Polska Kronika Filmowa co­
dziennie będzie produkow'.lć 
specjalne wydania z przebiegu 
Festiwalu. Kroniki te będą wy 
świetlane w miasteczkach zlo­
towvch. W 2 kinach na wol­
nyn} powietrzu, na 11 ekranach 
w najruchliwszych punktach 
miasta i w 15 kinach zamkmE;­
tych, będzie wyświetlany odpry 
wiednio dobrany repertuar. O­
bejmie on 120 filmów fabuhr­
nych, 95 dokumentalnych oraz 
filrry nadesłane na konkUt:s 
filmowy, a także ostatnie, naj­
lepsze filmy zagraniczne. 
Bezpośrednio po zakończeniu 

Festiwalu delegaci obejrzą k<a­
nik.i filmowe z otwarcia Festi­
walu, z przebiegu zawodów 
sportowych oraz 3 fotoprzezro­
cza ze spotkań młodzieży, im­
prez kulturalnych i sporto­
wych. 

Polska kinematografia, w~ 
spół z filmowcami radzieckimi, 
planuie również podjęcie pr:>­
rlukcji barwnego, pełnometra­
żowego filmu dokumentalne;p 
o V Festiwalu. 


